
Jugosławii

ekipy olimpijskiej Igrzysk
Olimpijskichw drodze do Australii Warszawa, piątek 9 listopada 1956 r.Cena 50 gr.Nr 134 (1258)

w Melbourne

PoRZYM, 8.11. ft*l. tropi-

ma-

lecimy jest bardzo wygód-
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Kilka gndzln to tednak ;

pslr'kah" nasi
Amsterdamie 1

czasu na czytanie miejscowej 
prasy. Dowiedzieliśmy się, że 
Holandia wycofała się z Igrzysk,

pamiątek z pewnością nie będzie 
później brakowało.

ło na obejrzenie wszystkich osob­
liwości tezo wielkiego miasta. Za­
brakło Mięć czasu navet na o- 
bejrzent* galerii Rembrandta. co 
szczególnie zmartw Ho Żabio*. niego, 
który. |ak wiadomo. |e?t z zawodu 
archltek i°iti I wprawy malarstwa 
interesują ero w większym stopniu,

rozmawiają
Fot. E.

Znalazło się również

Koszykarze

Pawłowski

W Hadze
polscy hokeiści

Dokończenie na str. 3

Ankieta
Narciarze rozpoczęli treningi

Nasi reprezentanci na Olimpiadę Elżbieta Gellner I Jerzy 
starcie w Melbourne

Szwedzi 
nóziuej 
rozwita 
tz oba

zrewanżowali się 2 min 
ze strzału Pettersona. Gra

„Tak - Nie” nego, 15 grudnia komisja spor­
towa' sekcji narciarskiej GKKF 
ma w Zakopanem przeprowa­
dzić eliminacje. Kto wypadme 
w nich najlepiej, będzie rc 
prezentował nasze barwy na 
zawodach międzynarodowych — 
skoczkowie* w Austrii i Szwaj­
carii, biegaczki, biegacze, kom­
binatorzy i „alpejki" w Szwaj­
carii.

Termin tych zawodów przy­
pada na koniec grudnia i 
pierwszą połowę stycznia.

M. Matzenauer

KARPACZ. — 8.11. (teł. wij. Od 
kilku dni w Karkonoszach zapa­
nowała |uź zima. Karpacz. Szklai 
ska Poręba pokryte sa śniegiem 
którego warstwa w górnych pai 
Iłach wynosi około 30 cm. Na lwię 
rej cieszą ste z tego dolnośląscy 
narciarze ponieważ grubość po 
krywv śnieżnej I mróz stwarzała 
doskonale warunki Ireningtiwe. 
Pierwsi wykorzystali le zjazdów 
rv stall (Piepllcei którzy |nż trzy 
krotnie pod kierunkiem trenera
Rażnlewsklego trenowali w żlebie 
nad Małym Stawem oraz w Ba­
łem .larze koło „Strzechy Akade­
mickiej".

HF

OLYMPK TOR CR KELir

Druga grupa

Nasz specjalny wysłannik na Igrzyska Olimpijskie 
red. J. Zmarzlik telefonuje z Rzymu:

dniu odpoczynku w Amsterda­
mie nasza nieliczna, ostatnia 
grupa olimpijska wyruszyła w 
czwartek o godz, 13 z amster­
damskiego lotniska w bardzo 
daleką i męczącą podróż. Samo­
lot Supcr-Constellatlon, którym

ny, a obsługa spełnia każde na­
sze życzenie. Stale zmieniające 
się «idoki nie pozwalają oder­
wać oczu od okienek samolotu 
— jednak fakt, Iż pokład sa­
molotu opuszczać będziemy tyl­
ko na krótkie przerwy, zapo­
wiada męczącą przeprawę.

Cntnrinlowv pobyt w Amstenln 
mle u ykorżys tany został na a

natarli amsterrlnmśklch. . klurycli
Jcsl tułaj podobno ponad HO. a 
normalną l-nn----"•—........ ..
ciętym" mieś 
400 mostów. 

Popołudnie

przy czym decyzja ta była po­
przedzona bardzo burzliwą de­
batą krajowego komitetu olim­
pijskiego. Sytuacja Holandii 
jest o tyle skomplikowana, że 
część uczestników ekipy olim­
pijskiej znajduje się już w 
bourne. Zostali oni jednak 
wani do powrotu.

Wiele również mówi się 
o wycofaniu się Hiszpanii

tutaj 
ze

obu I ożl cn I p

HAGA, 8.11. Itel. wl.l. Pość nie­
spodziewanie wypAdlo nasze! dni- 
żynie hokeiowei rozegrać spotka­
nie w Hadze z pierwszą reprezen­
tacją Szwecli. Wprawdzie w okre­
sie poprzedzaiąrym tournee nasze­
go zespołu po NRF I Holandii dono­
szono nam o tym. iż 
szwedzka, z jaką mamy spotkać sie 
na tutejszym lodowisku będzie moc* 
na Jednak dopiero przy bezpośred­
niej konfrontacji okazało h?. u 
jest to szwedzka drużyna narodowa^ 
która powracała via Holandia z 
podróży do Anglii, gdzie rozegia- 
ła kilka spotkań.

Tak wiec w czwartek wieczorem 
nasz m-wno odmłodzony zespólsta­
nął naprzeciw drużyny, od której 
w ostatnich latach (mam tu na 
myśli Olimpiady w 1832 w Oslo i 
1938 w Cortina d'Ampezzo) dosta­
waliśmy mocne cięgi- Ta świado­
mość paraliżowała nieco ruchy na­
szych hokeistów. Ale zaczęło sie 
nt»na1sorzel. Jo*. na początku nteiw- 
=zej tercji, po dalekim strzale Chmn 
rc odbity od bandy krążek prze­
lał Czech 1 z pełnego obrotu ulo­
kował go w bramce przeciwnika.

W okresie

*
ukazywać się będzie

specjalne

wydanie

Przeglqdu
Sportowego

startu w Melbourne. Pod zna­
kiem zapytania stoi również u- 
clzial Szwajcarii, gdzie trudności

Dokończenie na str. 3.

sie coraz bardziej. widać, 
zespoły dysponują dobia 

kondrcla i szybkością, ale coraz 
bardzie-i również uwidacznia sie 
przeważa rutynowanych Szwedów 
przede wszystkim w szybkości roz- 
srvwanvch akcji oraz dokładności 
podań. W 8 min. po takiej wła­
śnie przykładowej, szybkiej i do­
kładnej akcH Blomquist zdobywa 
drugą bramkę. W 13 min nas: 
podrywała ąi6 do kontrataków, a 
piekne zagranie ni czy k — Kurek - 
Burek, przynosi wwównanie z 
celneco strzału młodego napa«tn • 
ka śląskiego. Pod koniec teren 
zespól polski jest co naimniej rn- 
wnorzednym przeciwnikiem dla 
Szwedów. Trzy razy jednak R 
ły naszych napastników mijają o 
?entvmotrv bramkę.

Rutvna i lepszy poziom osolnv 
Szwedów ulawnih’ sie wybitnie w 
TT tercil. Potacv zaczęli gubić 
pod własna bramka. ™ Szwed.’ 
wvkorzvstall konsekwentnie. w .1 
min. Oeb°rg. a w 7 Blomquist 1

* feŚS 2»
BoŁ».»».* ««■I»1’”1"1’ WWl""» «"W”1»"!1

... anklptv polega tylko na skreśleniu przy Ra*'dym^ylańiu słowa Xk“ lub „nie", w zależności od Waszego 

P°pLądwype.nTn?USPXety wylnlide fą . P«e«e ,w ko-
Po wypelnlemu H-jakcja „Przeglądu Sportowego" War-

. N «arfcviania nam poza tym dodatkowych
ł SzS&h uwag na temat 8portu' Uwae‘
te mogą Czytelnicy «^^^ą „'drukowane w ..Prze- 

Na jciekawsze wypowiedzi _ ogólnopolską naradą akty- 
glądzie" w ramach dyskusji przed ogm
wu sportowego. . llBtopada

Termin nadsyłania ankiety upiywa
1956 r‘ . . i~.„ ładnego z tych, którym sprawa

Niech nie zabraknie głosu żadnego
sportu ule obojętna*

Kimon ankiety zamieszczamy na str. 2.

PRAGA 8.11- (teł. wł.) W śro 
rlę opuściła Pragę druga 67 oso 
bowa część ekipy olimpijskiej 
Węgier (pierwsza partia odlecia­
ła, jak podawaliśmy, we wtorek 
6 hm.l. udając się samolotem 
linii francuskich do Melbourne.

W drugiej grupie znajdowali 
sie m. in. Iharos. Csermak i 
Foeldessy. Węgrzy wyjeżdżali w 
posepnvch nastrojach wobec 
braku jakichkolwiek wiadomns 
ci o swych rodzinach._________

ZAKOPANE, 8. 11. (fet w,->' 
Narciarze odetchnęli. Spadły 
im z głowy największe kłopo­
ty treningowe. W Zakopanem 
jest już zima — upragniony 
śnieg i mróz. W ■ czwartek ra 
no na ulicach miasta było ok. 
30 cm śn egu, w górach 50 cm 
Temperatura na Kasprowym 
Wierchu wynosiła minus 18 st. 
C zaś na dole minus 13 st.

Skończyły się ciężkie dni, 
kiedy czołówka naszych nar­
ciarzy przygotowując się do 
sezonu gaiTała za skrawkami 
śniegu po górach. Teraz jest on 
wszędzie łatwo dostępny. Z 
największych kłopotow zostali 
wybawieni skoczkowie którzy 
— jak. wiadomo — .m’61'
żadnych warunków treningo­
wych Od środy rozpoćzęli oni 
udeptywanie malej i najmniej- 
śzei Krokwi, a w czwartek roz­
poczęli na nich pierwsze, tre- 
ftingl skokowe. ■

Wszyscy zawodnicy przystą­
pili do treningów z- niezwykłą 
inergią, i .zapałem. ' Nic- dziw-

Nakład 121.310 egz.

Nasz korespondent telefonuje z Melbourne

Tylko Chromik odczuł trudy podróży

Sidło i Krzesińska
bija rekordy

popularności
MELBOURNE, 8.11 (teł. wł.). Samolot, wiozący pierwszą, 

18-osbbową, część polskiej ekipy olimpijskiej wylądował na 
lotnisku Essendon' w Melbourne z jednogodzinnym opóźnieniem. 
Na lotnisku, już od godz. 7 rano, oczekiwały tłumy Polaków 
zamieszkałych w Melbourne.

Po ■ formalnościach celnych 
nastąpiło niezwykle serdeczne 
powitanie. Małe dziewczynki 
polskie w narodowych strojach 
wręczyły zawodniczkom i za­
wodnikom kwiaty I serdecznie 
ich powitały. Dopiero po pew­
nej chwili do naszych.zawodni­
ków mogły dotrzeć oficjalne 
delegacje organizacji polskich 
w Melbourne oraz przedstawi­
ciele Komitetu Organizacyjne­
go. Igrzysk. Licznie reprezento­
wana była także prasa i radio 
australijskie.

Ekipa polska udała się auto­
busami wprost do wsi olimpij- 
śkieiraprzćz-eałą-drogę-żń wod­
nikom towarzyszyła honorowa 
eskorta.

wylądowaniu samolotu na kontynencie australijskim szta­
feta niosąca znicz olimpijski biegnie do Melbourne trasą zazna­

czoną na mapce grubą linią

Wszyscy zawodnicy 
nrócż Chromika znieśli

polscy 
podróż

bardzo dobrze. Chromik choro­
wał w drodze I odczuwa jeszcze

dolegliwości żołądkowe. Wasz, 
korespondent rozmawiał z Si- 
dlą, Drogoszem, Krzesińską I 
innymi zawodnikami. Oświad­
czyli oni, że nie odczuwają skut­
ków podróży, ani zmiany pory 
dnia.

O godz. 2 odbyła się uroczy­
stość wciągnięcia na maszt fla- 
(i polskiej we wsi olimi’'>skle.i. 
Komendant wsi p. Myskin ży­
czył przy tej okazji Polakom 
dobrego pobytu we wsi i suk­
cesów ńa Olimpiadzie. Ekipa 
polska cieszy się szczególnym 
zainteresowaniem reporterów i 
fotografów miejscowej i zagra- 
ńiczńej'' prasy.-S Główne -zainte­
resowanie skupia się na osobach 
Chromika, Krzyszkowiaka. Zim­
nego oraz Sidly I Krzesińskiej.

Pierwsze treningi przepro­
wadzą Polacy w piątek. W 
czwartek zwiedzili oni wraz z 
trenerami I kierownikami sale 
1 boiska przeznaczone na trenin- 
81-

Jednocześnie z drużyną pol­
ską przybyła do Melbourne 
część ekipy amerykańskiej oraz 
radziecki statek „Gruzja", wio­
zący drugą część ekipy radziec­
kiej.

Atmosfera olimpijska zakłó­
cona została w czwartek wiado­
mością o wycofaniu się z Igrzysk 
Chin Ludowych, Szwajcarii. 
Holandii i Izraela. Przewodni­
czący Komitetu Organizacyjne­
go p. Hughes zwrócił słę do 
Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego z prośbą o Inter­
wencję. Do tej chwili nie ma 
jeszcze żadnych wiadomości o 
odpowiedzi zainteresowanych 
państw.

W obecnej chwili we wsi olim­
pijskiej zamieszkują zawodni­
cy 31 państw. Ze względu na 
wypadki polityczne na Bliskim 
Wschodzie szereg samolotów, 
wiozących olimpijczyków róż­
nych krajów, musi zmieniać tra-

Kcmpny wygrywa pojedynek z bramkarzem. Mimo interwencji 
Kannasa piłka za chwilę po raz piąty znajdzie się w bramce

w Melbourne z opóźnieniem.
W czwartek, w dniu przylotu 

polskiej, ekipy olimpijskiej, pa­
nowała piękna pogoda. Po raz 
pierwszy promieni słonecznych 
nie zasłaniała ani jedna chmur­
ka. Jest w tej chwili godz. KI 
wieczór. Kwatery polskie we 
wsi olimpijskiej są nadal oble­
gane przez, mieszkających w 
Australii Polaków.

Finlandii Fot. CAF Allan Stephen

W górach już jest, tyle , śniegu, żc nawet zjazdowcy rozpoczęli treningi. Jedzie 
Stanisław Wawrytko (OWKS) ‘ fot. caę

Koszykarze .limoslawii w kary­
katurze E Alaszewsklego- Od 
góry: Loci, Mlnja. Engler, Katig, 
Miletic, Kristancie, Kandus, 

Kurc, Markovic, Gojauovio
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Grupa działaczy 
kolarskich
krytykuje
pracę
Sekcji GKKF

Do redakcji naszej przyszedł 
,.L‘st otwarty" do Prezydium 
G1 ównego Korni tet u Ku 1 tury 
Fizycznej podpisany przez 15 
byłych działaczy kolarskich, 
którzy „na skutek niewłaściwej 
atmosfery uniemożliwiającej 
normalną pracę wycofali się z

Demokratyzacja przez pryzmat terenu

SZYBKO CZY POWOLI
Posłuchajmy co mówią w Krakowie

— Obecny okres nie sprzyja , zmartwienia typu, kto J kiedy jest l^ne rtla 
najlepszemu dojrzewaniu spraw ma ustalić siatkę po asuającj ch większością _ _ 
odnowy naszego sporlu — po-, Klubów w powiatach, czj po" 
wiedział mi na początku me- myślano „na górze' jak pizejsc 
go pobytu w Krakowie jeden 1 na nowy system rozgrywek, 
z miejscowych działaczy. — czy załatwiono 
Sytuacja międzynarodowa
zbliżająca
dalece absorbują

zdecydowanej

bą jednak sprawy o których
należy dyskutować i dopiero 
w ogniu wymiany zdań będzie
można sobie wyrobić na nie 

pra-
— LZ.\ ćairtiniuiiw .

oraz iłowania klubów, które w wie- ostateczny i najbardziej 
tak lu wypadkach nie będą miały | widłowy pogląd. Przede 

------- ’—'--------- '•■-i w terenie widoczny

W sprawie Do seniorów

przymusowych figurantów
A CZKOLWIEK wydać się no argumentem: trudno, tego 

to może dziwne,: kolej- tvymaga dobro młodzieży I

AZS-Warszawą
Przed' kilkudziesięciu, kilKw 

na^tu lub kilkoma laty uprą, 
wialiimv sPort w AZS-ie, Chy. 
ba ,każdy z , ppsost»* «o- 
iuchcza»:. szczerym Azetesia. 
kiem, wspominając ze wzruszę. 
niem dawne czasy i przęsycia, 
których ■ doznaliśmy dzięki na. 
leżeniu do AZS-u, ■ ■

Chcąc, aby AZS Warszawa, 
nowrócił do dawnej swojej 
świetności, dawnej atmosfery, 
prawdziwej przyjaźni wsrod jej 
glonków, praynicmy jednoczes. 
nic aby nnst młodzi koledzy, 
będący obecnie jego czynnymi 
cztonkamii odczuli nasze zain­
teresowanie życiem AZS.

Wzywamy więc wszystkich 
„starych" Azetesiaków źgła.

• rfo Sekretni inth AZS
(Dworkowa 3, teh 435-47) swoje 
adresy dla umożliwienia nawią. 
zania z Wami ściślejszego kon- 
taktu i stworzenia Kola Senlo- 
rów, niosącego być zarówno^ 
miejscem utrwalenia lub wzno­
wienia dawnych przyjaźni,'jak 
i podstawą do pomocy młodym 
członkom i całemu Zartędoiui 
AZS. . ;

J. Hryniewiecki, R- Wir- 
szyito, W. Panczakiewicz, M. 
Kaczorowski, A. Miller, W. 
Twardo, J. Ślązak.

no urgiunciiicnii .y, , — . 
wymaga dobro młodzieży I 
Polski Ludowej. W ten sposob 
„załatwionego", przodownika 
sportu przedstawiano wybor­
com, którzy w „ramach Jed­
ności" jednogłośnie wybierali 
go dó władz. ,

Figuranci z nie własnej wi­
ny — tak należało by w skró­
cie ocenić ofiary ówczesnej

nych komunikatów o coraz to 
nowych zmianach w central­
nych i wojewódzkich wła­
dzach ZMP słuchałem z pe­
wnym zażenowaniem. Uczu­
cie skrępowania nie dotyczy­
ło oczywiście jak najbardziej 
uzasadnionego kierunku tych 
zmian.

Ale dla działaczy sporto­
wych fakty usuwania z władz 
ZMP-owskich czołowych spor­
towców Polski jak np. olim­
pijczyka Teodora Kocerki, za­
służonego mistrza sportu Got- 
tryd,a Gremlowskicgo. znane­
go oszczepnika Andrzeja Wal­
czaka, nie mogą zaliczać się 
do przyjemnych wiadomości.

Powody usunięcia? Przy­
puszczam (nie są. znane szcze­
góły obrad, dotyczące właśnie 
tych nazwisk), że aktyw ZMP 
cheial pozbyć- się ze swoich 
władz figurantów, nie wno­
szących do pracy Związku nic 
oprócz nazwiska lub zasług 
ale z tytułu działalności nie 
w obrębie pracy ZMP-ow- 
skiej. Trudno nic przyznać ra­
cji tym intencjom.

Jednak -wymowa właśnie 
tych zmian personalnych w 
ZMP, szczególnie dziś, jest 
bardzo przykra. Chcąc nic 
chcąc Kocerka, Greinlowskl 
czy Wilczak trafili do wspól­
nego worka z tymi, którzy 
czynnie hamowali proces de- 
mokratyzacji ZMP lub w naj­
lepszym wypadku zajmowali 
bierną postawę wobec prze­
mian w kraju. Rzuca to cień 
na naszych czołowych spor­
towców, cień — wydaje się 
niesłuszny i krzywdzący.

Znam osobiście wszystkich 
wyżej wymienionych. Jestem 
przekonany i mam ku temu 
dowody, że w życiu sporto­
wym cala trójka zrobiła dużo 
dobrego, wykazała się dużą

Dyskusje w środowiskach, 
głownie klubach, są bardzo ży­
we, a co ważniejsze ludzie ci 
potrafią odroznić skuteczny po­
spiech od słomianego . ognia, 
który przynosi później więcej 
szkody mz pożytku. Narady 
aktywu wojewódzkiego są w 
Krakowie oczekiwane ze zro­
zumiałym zniecierpliwieniem, 
ale jednocześnie wysuwane są 
żądania, aby narada central­
na odbyia się w możliwie 
Krótkim czasie po naradach 
wojewódzkich. Na narady te 
działacze przyjdą już z wielo-

kampanii wyborczej. Tymcza­
sem w kraju nastąpiły olbrzy­
mie przemiany. W, nowych 
warunkach politycznych usu­
nięcie z władz ZMP-owskich 
figurantów stało się koniecz­
nością. I o to nikt nie ma pre­
tensji. Chodzi jednak o to, by, 
przy robieniu porządku we 
władzach ZMP-owskich, u- 
mlee spojrzeć na każdą spra­
wę oddzielnie 1 znaleźć ludz­
ki, uczciwy sposób załatwie­
nia każdej z nich.

W odniesieniu do sportow 
ców — których. nazwałbym 
przymusowymi flgurantaml — 
należałoby umożliwić każde­
mu z'nich dobrowolne złoże­
nie swoich mandatów. Człon­
kom zaś organizacji ZMP-ow­
skich trzeba koniecznie wyja­
śnić zaistniałe nieporozumie­
nie. by nie pozostawiać ani 
śladu niedomówień w stosun­
ku do ludzi bez winy.

Należy sądzić, że w najbliż­
szej przyszłości problem figu­
rantów stanic w całej rozcią­
głości 1 przed Radami Naro­
dowymi wszystkich stopni. W 
Radach Narodowych też jest 
sporo znanych sportowców, 
wybranych tą samą drogą u- 
zgadnianych wyborów. Uwa­
żamy, że 1 w tym wypadku 
należałoby postąpić podobnie, 
jak 1 w ZMP.

Na tym jednak nie koniec. 
Jak wiadomo, sport w życiu 
nasz,ego społeczeństwa, a
szczególnie młodzieży, zajmu- 

aktywnością społeczną. Zga- 1° z każdym rokiem coraz bar- 
dzam się natomiast, że żaden Poczesne miejsce. Trud- 
z nich nie byl typem działa- s?We wyobrazić, by we włą­
czą politycznego ZMP. W ja­
ki więc sposób trafili oni do 
władz?

Grcmlowskl, Kocerka l Wal-

OlimpiRda «•« — ••••■-........-........ - . . .. , . - ।uwagę dzia- środków na prowadzenie dzia-, wszystkim _ ------- .
na ialności w dotychczasowych , jest, wielki zapał działaczy dożesportowców, 

reorganizacjiektywnego życia sportowego". Sprawy
Działacze ci wyliczyli szereg j ;.ucbu UV,BK„ .. . .
punktów omawiających dlacze- (obecnje r|aleko mniejszą uwagę judzi nie zdawała sobie spra-i dązen,

szereg sportowego

go — ich zdaniem — nastąpiło
obniżenie poziomu moralnego i 
sportowego polskiego kolarstwa.

1. Komenderowanie «portem 
przez urzędników.

naszego . ramach... | nowej pracy. Widzą oni
zwracają Zdecydowana większość tych tyrn urzeczywistnienie

.... ------_U>- ------------ Irbzen, które musieli
niż to by miało miejsce w sy- wy, że przecież wiele z tych I b™1 latami. Zapału 
tuacji bardziej normalnej. I spraw zależy w tej chwili od wolno w tej chwili 

Słowa te nie bjdy pozbawio- "^lotłda^ P£ %

. ............. ....

kryć ca-’ 
tego nie 
zmarno- 

odleglych

najszybciej rozpocząć
2. Odebranie ernne) Inicjatywy j Qgónki przed 

aktywistom społecznym. [ mal sklepami
Prezydium ■ czyly o ..za; 
ludzi, któ- । ludzi w spr;

3. Zgrupowani, w 
SeltcJI Kolarstwa GKKF

li nie- 
świad- Że na inicjatywę społeczną

normalnych warunkach. 
Nie przypadkiem też

chcą jak j ma przemyślanymi i opracowa- 
pracę w ■ nynn koncepcjami. Być może I 

pozwoli to na rozpoczęcie nor-!
kra- malnego cyklu pracy od po-

pilki nożnej czątku przyszłego sezonu, a nie 
już jako i od roku 1958. jak obawiają się 

okręgowy związek. W ślady niektórzy, sądząc na podstawie
..... . - .piłkarzy idą bokserzy, a o tvm I wytycznych.

ml,riźy to wych rozmowy najczęściej , etatowy mogliśmy się przeko-; 5amvm myślą już zupełniej Jakie problemy koncentrują
zagrinlcz- (schodziły na tematy olimpijskie, nać na zebraniu przewodniczą- I Konkretnie .działacze pozosta- obecnie uwagę dzćałaczy tere- 

|ale myliłby się ten, kto by są- cych .sekcji. Wśród tego krę- hych dyscyplin, mających jed-.nowych?
ludzi uchwala GKKF zo- nak znacznie gorsze warunki! , „ .. , n„bńvv

i dokładnie przestudiowa- finan30We 1. Problem kol i klubów
■ ■ ■ ■ ;iinan=0Me. Zdaniem olbrzymiej więKszosci (

. uzialaczy krakowskich nie ma
I różnicy między kołem i klu-

zajmowali Środowiskach
się Jedynie rozdziałem 
same osoby wyjazdów 
nych. ---- ... r _ , ... . ,

z. Oddani, kolarstwa wyczyno- ŻS demokratyzacji gu
naszego sportu zoslalv ze-|.»taw.qo w ręc. pracowników «tato- pchnięte na ns|atni p|an na

waniu" się Iw procesach demokratyzacji 
ogólne. W można liczyć w daleko więk- 

J sporto- sz.ym stopniu, niż na aparat
najczęściej , etatowy mogliśmy się przeko-I

kewska sekcja
praktycznie działa już

5. Wyłączenie z działalności Sek­
cji Wyścigu Pokoju, dla którego 
stworzono specjalne biuro.

Celem postawienia kolarstwa 
na właściwym poziomic, zda­
niem tych działaczy, należy:

1. Natychmiast zlikwidować Sek­
cję Kolarstwa, a powołać Polild 
Związek Kolarski.

2. Wprowadzić w tycie .truktu- 
r. związków I okręgów, co da
gwarancje, do pracy wejdą
właściwi działacza.

3. Powołać do tycia Związek

W ciągu 5-dniowego pobytu .ładowany 1:.
w Krakowie miałem okazję lami, według k .... 
być na dwóch naradach: ze-lnien dalej rozwijać 
braniu przewodniczących PKKF | ruch sportowy. Jakie to są 
z przewodniczącym WKKF |projekty? Jakie jest zdanie 
tow. Kadowem. poświęconemu I aktywu krakowskiego w klu- 
omówieniu uchwały GKKFczowej dla naszego sportu 
oraz zebraniu przewodniczą- [ sprawie?
cych sekcji WKKF poświęeo-

a niemal każdy z nich na-' Czy w tym przyśpieszonym
był nowymi projek-: njeco działaniu można się do-■ uin 
ług których powi- patrzeć cech ujemnych? Chyba
' Krakowski działacz kolar-

nemu temu samemu celowi, ganizować
Ten sam temat, a jakże róż­

na reakcja ludzi na referowa-
ne zagadnienie.

ski Sawaryn słusznie zauwa­
żył: „im niżej — tym pęd do 
zmian organizacyjnych jest 
większy. Przecież kluby po-

siabsze i mocniejsze, co prze­
cież jest rzeczą zupełnie nor-1
malną. Z pewnością każda 
grupa ludzi przy zakładzie 
pracy, uprawiająca jakąś dy-

Redakcja 

do Czytelników!5£piin<
nowych podsta-iwŁ kluby, a nie' będ^e (
nie trzeba tutaj;.jeszcze związków. Dlatego trze- s ,do ..^E0___ ;
iiywać. Ze ma । działać sz\'bkn“. Podobną i. .

Że sport nasz trzeba zreor-

wach, o
: na 
tym musi ;A więczwiązku.nikogo przekonywać. I STEFAN BACHA, TORUNt Opi­

saną przez Was sprawę badamy. 
Odpowiemy listownie bądź na lae 

। mach gazety.
i RYSZARD BEM, PIOTRKÓW 

i TRYBUNALSKI: prosimy o dokła­
dny «dres, celem udzielenia odpo­
wiedzi.

i^inię wyraził' również’ >7^- i {inan50Wąnia klu- |

stawiciel piłki nożnej, dla kto- ^ów i związków. Dotychczaso- 
rego wytyczne opracowane | subwencje pionów CRZZ. 
przez władze centralne są zbyt |Gwardiij CWKS czy Startu po- 
rozwlekle w czasie. zwalały na prowadzenie dźia-

, ......... ,............ ... ------ - . Istotnie ruch w tzw. terenie na<rnt « ■
sr.a- <1u PWiWF) i jego odpowied- jest daleko większy niż to od- l. . ? . - -------

przeważały I ników wojewódzkich — to teżl czuwają władze

Etatowi go-
spodarze sportu w powiatach 
w zdecydowanej większości nie 
potrafili wczuć się w nową sy­
tuację. Uchwalę przyjęli jako

Związków Sportowych I Państwowy 
Urząd wr.

4. Pozostawić PZKol. organlza-
ej, wszelkich imprez aportowych. d^|<usii

5. Zlikwidować „nowotwór" tzw. |

jeszcze jedną do wy-
W bardzo ane-

się on opierać na samodziel­
nych klubach, związkach spor­
towych przy bardzo ograniczo­
nym aparacie koordynującym w 
postaci centralnego urzędu 
(coś w rodzaju dawnego Urzę-

centralne.

Rad, Trenerów, której dotychcza­
sowa działalność była raczej ża­
dna,

6. Zlikwidować plaeówk, uzur­
pującą sobl. prawo do wyłącznej 
organizacji Wyćelgu Pokoju I włą­
czyć tg Imprez, do normalnej 
działalności PZKol.

7. Przystąpić do natyehmlasto-

Spotkania z koszykarzami Jugosławii
j kołach bardzo słabych. Pewną ' 
liczbę słabych klubów (i związ­
ków) trzeba będzie subsydio- 
wać. ' Istnieje więc problem I 
skomasowania tych sum, po- I 
większonych o oszczędności po- i
czynione na zmniejszeniu apa-

dzach organizacji młodzieżo­
wej i Radach Narodowych nie. 
było reprezentantów • po­
trzeb I żądań społeczności

pierwszym 04886729 odmładzania
ratu etatowego Związku

sportowej. Czy mamy

wej budowy 
Warszawie I 
budowy toru 
Wrocławiu.

8. Włączyć 
kolarską.

toru kolarskiego w 
Katowicach oraz do 
w Hall Ludowej we

do PZKol. turystyk»

9, Pozostawić zarządowi PZKol. 
I okręgom wyłączne prawo do an- 
UAżowania płatnego personelu.

10. Zwołać ogólne zebranie ko* 
Orskie do połowy grudnia br.

LIM podpisali:
Gołębiowski, I.. 1

.• Skiba, "Fellkiś

6zak, Fr. Zawadzki,
, W. Nowin- 
St. Cieślak.

6t. Czerniak. J. Wróblewski, St. 
Wasilewski, A. Zaranek, E. Strzał- 
kowskl. E. Jasiński, J. Kobus. P. 
Tkaczyk, J. Stefański, P. Biedrzyc­
ki.

Zgadzamy się z wieloma kry- 
tycznymi uwagami i zalecenia­
mi działaczy kolarskich, Jednak 
nie ze wszystkimi. Trudno 
przyjąć bez zastrzeżeń goło­
słowne raczej i złośliwe okre­
ślenie epitetem „nowotworu" 
Rady Trenerów, demagogiczny 
jest'też zarzut, że etatowy apa­
rat ograniczał się wyłącznic do 
dzielenia się wyjazdami zagra­
nicznymi, demagogiczne wyda­
je się także żądanie natychmia­
stowej budowy torów kolar-
skich.

Oryginał listu przesłaliśmy 
Prezydium GKKF.

do

Przeciw
krzywdzącej
decyzji

naszej reprezentacji

Związków, który będzie je roz­
dzielał na poszczególne związ- ( 
ki. a te na kluby. Głównym 
jednak źródłem finansowymi | 
dla klubów przy zakładach 
pracy’ powinien b.vć jednak I 
zakład. Składki związkowe za­
łogi będą przecież obecnie po­
zostawały w zakładzie i z tych

czak i wielu innych znanych - - -
sportowców weszli do władz wybierać figurantów? 
ZMP często wbrew swojej Potrzeby nie ma.
woli I wbrew woli wyborców. 

Zdaniem kucharzy, pitra-
szących 
wybory, 
nizacjl 
nauki z

dawne ZMP-owsklo 
we władzach orga- 
obok przodownicy 

kursu dla piclęgnia-

Istnieje natomiast 
możliwość zastąpienia

sum będzie można uzj’skaćMIĘDZYPAŃSTWOWE spot-I tu zajść zarówno wewnętrzne I Charakteryzuje ich bardzo do-, su™ bę.dzie można uzyskać 
ML kanla Po)ska a _ Jugo- przesunięcia jak i dopływ jesz bra technika, celny rzut z pól- ™ dzTa^aczv sr»r o-: 
slawla w koszykówce, które od-1 cze innych koszykarzy. Dla ni ! dystansu po wykonaniu zasłony. jest również znaleźć się ! 
będą się w niedzielę 11 hm. kogo nie ma bowiem zamknie I Jest to więc dla naszej repre- powstających samorządach, 
I w poniedziałek 12 bm w Gdań-{tej drogi do reprezentacji. Ci. zentacji zarówno trudny, jak 1 [robotniczych. Wówczas sprawy i 
sku (hala Stoczni Gdańskiej, po-‘ którzy się będą o nią ubiegać, j interesujący przeciwnik, sportu w zakładzie znajdą siei
czątck o godz.. 17.00 1 1B.00) oraz ! tek samo jak i cl, którzy w tej i Jak podawaliśmy, Jugoslowia- । 'v naj]epsZvCh rękach. W wy­
mocz Polska B — Jugosławia w ; chwili ją tworzą, będą musieli | nie, którzy przybyli już do Pol ipa(jku k]Ubów terenowych po-!
czwartek 15 bm 1 w piątek 16 wykazać się odpowiednimi' ski, wystąpią u nas w mocno | moc finansowa mogłaby’ pły-
bm. w Krakowie (hala ZS Gwar-| umiejętnościami 1 przydatnością | zmienionym w stosunku^ do i nąć z komitetów blokowych.

i robotniczych. Wówczas , sprawy j 
sportu w zakładzie znajdą siej

znów 
Takiej

realna 
wyhit-

ADAM IŁOK1K, KRAKÓW: PO. 
trzebny Wam egzemplarz wysyła­
my. Odsyłamy również znaczek i 
pieniądze.

dia), zainaugurują nowy sezon 
naszej męskiej drużyny narodo­
wej — już pod kątem przygoto­
wań i wyboru zespołu, który 
będzie reprezentował Polskę na 
mistrzostwach Europy w 1957 
roku w Sofii.

Miniony sezon międzynarodo 
wy naszych koszykarzy, spotka­
nia z Chińczykami i Ameryka­
nami w kraju oraz starty w 
turniejach kairskim i bolońskim, 
dowiodły, że niektórzy zawodni 
cy reprezentujący nasze barwy 
nie spełniają pokładanych w 
nich nadziei, że zatrzymali się 
w swym rozwoju i nie mogą 
już sprostać zadaniom, które 
stoją przed nimi w związku ze 
stale zmieniającymi się założę 
niami taktycznymi gry.

Równocześnie zaś okazało się, 
że nasza koszykówka posiada 
liczne i wartościowe młode re­
zerwy, które przy odpowiedniej 
nad nimi opiece i właściwym 
kierunku szkoleniowym, są w 
stanie zastąpić swoich starszych 
kolegów. Sporadyczne próby w 
tym kierunku dały już zresztą 
pozytywne rezultaty.

ODMŁADZAMY 
REPREZENTACJĘ

Spotkania z Jugosławią, do 
których, jak już podawaliśmy, 
Polska A wystąpi w zmienio

do założeń, jakie trenerzy usta­
lą dla swoich drużyn.

Wykażą to najbliższe jak t 
dalsze spotkania międzynarodo 
we. nie bez znaczenia będą tu 
również spotkania ligowe — 
które w tym sezonie są jednym 
z głównych elementów przygo 
towań zawodników do gry w 
reprezentacji. Koszykarze zre 
zygnowali już bowiem z długo 
trwałych zgrupowań przed po 
ważniejszymi spotkaniami, za­
stępując je krótkimi, parodnio 
wymi, wspólnymi treningami. 
Przy takim systemie reprezen 
tacja powinna być więc stale
w pogotowiu, 
ciągłość pracy. 

Pierwszym

powinna mieć

więc egzaminem
takiego ustawienia pracy i od 
mladzania reprezentacji będą 
sjaotkania z koszykarzami Jugo 
sławił. Mecze te nie będą dla 
naszych zespołów łatwe. O Ju 
gosłowianach pisaliśmy już w 
poprzednim numerze. Obecnie 
wypada dodać, że reprezentują 
oni typową szkolę zachodnią, 
szkoleni są na wzorach francu­
skich (około pół roku przeby 
wal w Jugosławii trener re­
prezentacji Francji R. Busnel).

I nym składzie zapoczątkują stop-
Nle żnajdzlemy zapewne w kto- ■ nlowy proces odmładzania re-p»ie znajazaeiiv Ł»Htnut " , 7

pikach, ósiatnicn lat naszego życia 
spjiiuwego, zoyt wiciu przyKlaaow 
Świadczących o oawobwaniu w
ostatniej chwili powazn.cjśżych za- i 
weuuw sportowych, a o pewme... » 
iMuctahem, jak poinformowano nas 
w sekcji pływania GK^F, uepar- 
tamcnc Wyszkolenia sportowego 1 
Ctaz władze sportowe GKKF kwc- , 
Siponti,tą ntoźbwosć zorganizowania 
OeOinopolbiucii zawodów pływać- ‘ 
kicn w hali krytej, które mają :

przeprowadzone w dniach ] 
7—u gruuma. .

Na przeszkodzie organizacji za- ■ 
wooów stoi... brak pieniędzy. Jak 
■wiadomo, zbliża mę koniec roku 
i oudzet, z którego idą wydatki 
na imprezy sportowe jest mocno 
■wyczerpany, by nie dopuścić do 
przerwania i tuk już napiętej stru- 
nv, GKKF zwalnia Ją w ten spo­
sób, że likwiduje zawody, na kto. 
re trzeba wynatkować dość znacz­
ną sumę.

czy Mtiszne Jest odwołanie bar­
dzo poważnej imprezy, tym bar­
dziej, że jest od dawna zaplanowa­
na i zatwierdzona, a poza mistrzo­
stwami Poiski Jest jeuyną większą 
bytaiią dla szerokiej masy pły­
wackiej w roku 1956/1

Przeciwko stanowisku GKKF wy­
stąpią zapewne wszyscy działacze 
pływaccy. 1 my uważamy, że to 
zawody powinny ślę odbyć nie tyl­
ko ze względów czysto lormalnych 
— były zaplanowane i zatwierdzo­
ne, lecz chociażby dlatego, iż ma­
ja one stanowić sprawdzian postę­
pu naszej czołówki pływackiej w 
bieżącym roku.

jak wiadomo, w komentarzu Ra- 
dv Trenerów uzasadniającym roz­
planowanie zawodów w Jednolitym 
Kalendarzu sportowym jest mowa 
o tym. że w grudniu czołówka 
pływacka Polski będzie w szczyto- 
weł formie I powinna mieć zapew­
niony start. Dla zaplecza zawody 
te mają być sprawdzianem całego 
okresu szkoleniowego. Stąd warto 
bić się o zawody będące niejako 
podsumowaniem całorocznej pracy 
pływaków’ I trenerów.

Nie powinniśmy reperować bud­
żetu kosztem żywotnych interesów 
trkW dyscypliny sportowej Jak 
pływanie.

prezentacji. Na pierwszy ogień 
poszli Sitkowski, Pstrokoński :
Grzybowski Polska oraz

Wit.

Świerczewski i Karbownicki — 
wyznaczeni do reprezentacji B. 
Piątka ta występowała już 
wprawdzie w zespole reprezen 
tacyjnym, ale obecnie ma szan­
se zadomowić się w nim na sta­
le. Zawodnikami, którzy wydaje 
się przeszli już swoje maximum 
formy i nie zostali uwzględnię 
ni ani w drużynie A ani w B 
są Kamiński, Zlotkiewicz, Ni 
ciński i Bednarowicz.

Jeżeli chodzi o zespól Polski 
B, to większość tworzących go 
koszykarzy już latem br. prze­
chodziła wspólne szkolenie 
w celu stworzenia stałego zaple­
cza dla pierwszej reprezentacji. 
Obecnie skład Polski B zahacza 
już nawet o najbardziej utalen­
towanych juniorów „wyłowio­
nych" ze szkoleniowej akcji let. 
niej. Zaliczają się do nich Bu­
gaj i Katas oraz Niewodowski 
i Waczyńskl. Tym niemniej II 
nasza reprezentacja jest jeszcze 
konglomeratem starszych, i 
młodszych stażem gry zawodni­
ków. Do tych starszych, na któ 
rych trzeba będzie niewątpliwie 
oprzeć grę, przynajmniej w me 
czach z Jugosłowianami, zalicza 
ją się Przywarskl, Pudelewicz, 
Wilczewski i Wichowskl.

Tak jak głównym celem I re­
prezentacji jest przygotowywa­
nie się do mistrzostw Europy, tak 

’ celem zasadniczym II reprezen­
tacji jest przygotowanie się do 

■ turnieju na II MISM w Mo 
' skwie.

Nie znaczy to jednak, że wy­
znaczone składy Polski A i Pol­
ski B będą nienaruszalne, mogą

zeszłorocznych mistrzostw Euro iczv Narodowych;
py składzie. W Budapeszcie w
1955 r. Polska dwukrotnie poko- 
nala swych najbliższych prze­
ciwników 69:64 w grupie climi- 
nacyjnej oraz 67:59 w puli fi­
nałowej — w obu wypadkach 
po b. emocjonującej i wyrówna­
nej walce. Asami Jugosłowian 
byli wtedy dwaj wysocy środko­
wi Miller i Konjowic, którzy o-
becnie n\e wchodzą 
przybyłej do Polski 
tacji.

w skład 
reprezen-

Sądzić jednak należy, że Jugo 
słowianie, pałający przecież chę 
Cią rewanżu za te dwie, wówczas 
dla nich nieoczekiwane, porażki, 
nie przyjechali do nas w słabym 
składzie. Będą oni niewątpliwie 
chcieli zaprezentować się z Jak 
najlepszej strony i powtórzyć 
swój sukces z 1948 roku pod­
czas Igrzysk Bałkańskich w So­
fii, kiedy to dla nas nieoczeki­
wanie wygrali z Polską 44:35.

Oczekujemy więc w Gdańsku 
i w Krakowie interesujących i 
na dobrym poziomie stojących 
spotkań. Wierzymy, że nasi ko 
szykarze wykażą grę. potwier 
dzającą ich miejsce w czołówce

3. sprawa kadr działaczy. 
Okres powojenny zaznaczył się 
znacznym ubytkiem doświad­
czonych działaczy z okresu 
przedwojennego. Napływ no­
wych był bardzo nieznaczny. 
Przed klubami, a zwłaszcza 
związkami, stoi problem uzupeł­
nienia kadr działaczy, co bę­
dzie trwało z pewnością dość 
długo. Na początku więc na­
leży liczyć się z ograniczoną 
działalnością klubów i związ­
ków.

Tak wyglądają bardzo wy-
cinkowo fragmentarycznie
terenowe problemy demokra­
tyzacji naszego sportu. W dole 
mamy do czynienia z poważ­
nym nacisKiem mas działaczy 
do możliwie szybkiego przepro­
wadzenia całego procesu. Wie­
le jednak spraw nie leży jed­
nak w gestii działaczy’ tere­
nowych i dlatego szybszego 
działania domaga się również 
leren od władz centralnych. 
Oczywiście nikt nie pragnąl-
by 
lą"

„wylania dziecka z kąpie-
ale aktyw

energicznego działania.
sobie

Europy. W. Szeremeta Z. Gluszek

Z myślę o piłkarskiej młodzieży
POWIEM szczerze, te nie spo­

dziewałem się tak obszernej 1 
wnikliwej dyskusji na naradzie 

działaczy piłkarskich poświęconej 
sprawom młodzieży, Jaka rozwi­
nęła się po wygłoszeniu referat.il
przewodniczącego"
dziezowej
GKKF —

Sekcji
Komlsji Mlo- 
Pilki Nożnej

kol.* Zalkcgo z Lodzi.
Referat poruszał niemal wszystkie
aktualne zarówno dnia
dzisiejszego, jak 1 jutrzejszego, a 
jednak... A jednak niemal każdy 
z kilkudziesięciu zebranych dorzu­
cał «woj.e lnteresuja.ee uwagi, po­
głębiał temat, wysuwał nowe kon­
cepcje. Nieliczne próby załatwie­
nia na tej naradzie «praw o cha­
rakterze „lokalno-osoblstym" spa­
liły «le bez dymu w ogniu rzetel­
nej troski o prawidłowe wycho­
wanie naszej młodzieży piłkar­
skiej.

OBIE STRONY MAJĄ RACJĘ

Wydaje mi Rią, te na tym fun­
damencie będzie możn» zbudować 
wartościową współpracę pomiędzy 
działaczami piłkarskimi i władza­
mi szkolnymi. Niechętni' stosunek 
władz szkolnych do młodzieży i 
działaczy piłkarskich przewijał się 
Jak czerwona nitka przez kilka 
godzin narady, niemal co drugi 
dyskutant poruszał te sprawy 1 do­
rzucał swoje uwagi. Z przemówień, 
ogólnie biorąc, bil żal za niechęć 
i nieufność szkoły do sportu,. za 
wrogość do plłkarstwa.

Taki jest obecnie stan faktycz­
ny. Oczywiście wszyscy działacze 
piłkarscy uznali taki stan rzeczy 
za zły, za nienormalny. Stanowisku 
na pewno słuszne.

Ale posłuchajmy drugiego

kl 1 mieszkanko I wyjazdy za gra­
nicę po złote runo (czasem srebr­
ne sztabki...); oni odciągają mło- 
uzież od nauki, wykoszlawiają, ro­
bią z nich artystów piłkarskich 
bez żadnej moralności...

— Nie możemy się zgodzić na 
oddanie wychowania chłopaka w 
ręce takich działaczy, Jak!!! Tu 
następuje lista nazwisk, okraszona 
konkretnymi faktami wyczynów, na 
pewno nie licujących z mianem 
działacza społecznego czy młodzie­
żowego.

ODBUDOWAĆ ZAUFANIE 
SPOŁECZEŃSTWA

Niestety, obie «trony maję ra­
cję. w takim przypadau, działanie 
jest najtrudniejsze, ale podjęć Je 
trzeba. Generalnie wadliwe nasta­
wienie pewnych organizacji w sto­
sunku do młodzieży, której przez 
wiele lat obiecywano szczerozłote 
gwiazdki z nieba, wykrzywiło u 
wielu młodych właściwa poglądy 
na świat 1 życie, rozzuchwaliło 
wielu głuptasów, którzy uwierzyli, 
że nie rzetelna praca i rozwijanie 
zdolności decyduje w życiu, lecz 
wyłącznie młode łatą. Błędy pró­
buje się naprawić, stąd silniejszy 
nacisk na postępy w nauce, na po­
głębianie I specjalizację w facnu, 
na rzetelność w słowach 1 czy­
nach.

Dorzućmy do tego galeryjkę 
„społecznych działaczy" zrzeszeń i 
klubów — obraz będzie dość peł­
ny.

— „My, nauczyciele szkolni, Je­
steśmy przede wszystkim odpowie­
dzialni za wychowanie młodzieży.

partnera. Rozmawiałem z kilkoma 
nauczyclelami-spolecznikaml, któ­
rych absolutnie nie mam prawa 
posądzać o jakąkolwiek wrogość, 
niechęć czy niedocenianie «portu 
dla prawidłowego rozwoju chłopca. 
Oto co mówię-.

— „Fanie, przecież w tych klu­
bach 1 drużynach piłkarskich sa­
ma granda, nieuki, chuligani; wma­
wiają chłopcom; że Jak się naucza 
kąpać plikg, to będą I plenią*.

rek 1 przodownika pracy z bu­
dowy, nie mogło oczywiście 
zabraknąć jakiegoś przodow­
nika sportu.

W myśl tych zasad najpierw 
uzgadniano kandydatów (bez 
ich zgody) w WKKF lub 
GKKF 1 w jeszcze kilku in­
stancjach. Potem wzywano 
delikwentów i oznajmiano im 
— wejdziecie w skład takiej, 
a takiej instancji ZMP. Na za­
strzeżenia wytypowanych, że 
nie mają czasu lub że brak Im

nych, czynnych sportowców (z 
racji swej kariery sportowej 
bardzo ograniczonych w cza­
sie) DZIAŁACZAMI ruchu 
sportowego — młodymi I star­
szymi. Wystarczy tylko z 
większą przenikliwością przy­
patrzyć się na swoim terenie 
działalności ruchu sportowe­
go, a można znaleźć niejedne­
go utalentowanego organiza­
tora życia sportowego, zasłu­
gującego na zaufanie. Tacy 
ludzie na pewno przyniosą 
sporo pożytku jako członkowie 
odpowiednich władz tereno-, 
wych łub ZMP-owskich.

VICTOR BOHM, FOW. OPOLE! 
Kolportażem wszystkich czasopism 
w Polsce, a więc i Przeglądu zaj­
muje się wyłącznie Zarząd Upow­
szechnienia Prasy „Ruch", Warsza­
wa, ul. Srebrna 12 1 tam należy 
kierować zażalenia w sprawie spóź­
nionego doręczania gazet. Spra­
wę niezgodności podawanych fak­
tów przez naszą gazetę w porów­
naniu — Jak twierdzicie — z ga. 
zetami zagranicznymi, chętnie wy- 
laśnimy. ale podajcie nam o jakie 

i sprzeczne wiadomości l w Jakich 
I gazetach zagranicznych Wam cho­

dzi.

M. BATARSKI, WROCŁAW! W 
gazecie nie zamieścimy. przeka- 
zujemy «prawe Polskiemu Związ­
kowi Motorowemu. Wyjaśnienia 
przesłać nie. będziemy mogli, po. 
ńleważ nie podaliście «wego adre­
su.

doświadczenia odpowiada- St, Bardyn

ZENON BANAS, FOZNANi Zdję­
cie z meczu piłkarskiego Polaka —• 
Norwegia zamieszczeń- w naszej 
gazecie jest podpisał właściwie. 
Na zdjęciu jest Pohl, a nto Szj’m- 
borski — Jak podaje „Sport".

Lotnicy ujmują władzę w swoje ręce
W Warszawie odbyła się krajowa 

narada aktywu lotniczego z udzia­
łem ponad 1(K> działaczy sporlu 
Intnlcz.ego. Uczestnicy narady w 
licznych wypowiedziach przeciw­
stawili się wnioskom zawartym w 
referacie wiceprezesa LPZ, mjr 
Staniewsklego, które nie prowadzi­
ły do rzeczywistej demokratyzacji 
sportu lotniczego. Zaaprobowano 
natomiast propozycje zgłoszone 
przez Aeroklub Gliwicki 1 Radę 
Szybowcową Aeroklubu PRL. zmie­
rzające do całkowitego wyodręb-
nienia sportu lotniczego w 
W projekcie uchwały Rady 
bowcowej, zgłoszonym przez 
Humena, stwierdzono:

..Obecny sposób kierowania

Szy- 
prof.

lot*
nlclwem sportowym Jest, niedemo­
kratyczny, a w wielu przypadkach 
niefachowy. Utworzone przy aero­
klubach rady pilotów oraz fachowe 
rady społeczne poszczególnych spe­
cjalności pozbawione są jakiejkol­
wiek możliwości urzeczywistnienia 
swoich decyzji".

Rezolucja Gliwic odczytana przez 
pilota Dąhskicgo głosi:

„Ządamy stanowczo, aby na er.e-, 
le APilL I aeroklubów regionalnych 
stanęli działacze lotnictwa, wybra­
ni na walnych zebraniach, a nie 
ludzie przypadkowi, ignoranci. 1 ka- 
rternwicz.e. Żądamy usunięcia 1 po­
ciągnięcia do odpowiedzialności 
wszystkich tych osób, które hamo­
wały dotychczas rozwój lotnictwa 
oraz pełnej rehabilitacji osób nie­
sprawiedliwie odsuniętych".

W dyskusji podkreślano, że pol­
ski sport lotniczy katastrofalnie 
podupadi, a nawet znalazł się w 
obliczu międzynarodowej kompro­
mitacji. Mamy Jeszcze grupę do- 
skonałych szybowników, wyszkolo­
nych przed kilku laty, którzy ratu­
ją dobre Imię nasz.ego lotnictwa, 
natomiast pozostałe dziedziny cof­
nęły się w swym rozwoju.

Ogromne zacofanie panuje w spor­
cie samolotowym. Używane w aero­
klubach „kukurużniki" (maszyny z 
r. 1923), mają warlość raczej mu­
zealną. Baza sprzętowa lotnictwa 
nic pokrywa nawet połowy zapo­
trzebowania. Ilość szkól lotniczych

przed wojną przekraczała 100, po 
wojnie reaktywowano 48, obecnie 
pozostało 7, z których trzy miały 
wkrótce również ulec likwidacji. 
Liczni dyskutanci wskazywali, ze 
przyczyna tego stanu było wielo­
letnie marnotrawstwo i bezduszna 
biurokracja aparatu etatowego LP3.

W uchwale, podjętej jednogłośnie, 
(na wniosek Rady Szybowcowej), 
aktyw żąda wyodrębnienia sporłu
lotniczego LEŻ, przywrócenia
prinej władzy I samodzielności A* 
oroklubowl PRJL i aeroklubom tere-
nowym przeprowadzenia tle­
mokr.ityczn.vcli wyborów do władz 
sporlu lotniczego.

Narada powołała 13-osobową ko­
misję organizacyjną Walnego Zjaz­
du APRL. który w styczniu po- 
dejmie decydujące uchwały. W
skład komisji weszli Rejniak,
Pietraszek, Skrzydlewski, prof. Hu-
men .gen. Frey-Bielecki,
Goszczyński, 
Ablamowicz.

Konieczny,
Sochacki, 
Adamek,

Pomianowskl, Makr
ruk. mjr Świątek, ppłk. Manis 1 
Witkowski. (PAP)

współpracą
świetlica sportowa.

szkoły 1 sportu
Sportowa, nie

nie niełatwe, trzeba nad tym moc­
no popracować.

Z drugiej strony trzeba stwier­
dzić, ze atrakcyjność pliki nożnej 
wśród młodzieży szkolnej Jest zbyt ■ 
wielka, aby można było nawet po- | 
myśleć o zlikwidowaniu lub całko­
witym odseparowaniu tego sportu 
od szkoły. Tego nikt nie osiągnie, 
wiemy bowiem, jakie skutki przy- 
nioslv zakazy.

Cierń aenwrallzacjl pseudospo-
łeczników, goniących tanim
aplauzem 1 dodatkowymi zaiooka*
mi, rani oba płuca szkolę i

ceważenie meczów juniorów przez | zmiany barw klubowych. Jest to 
kolegia sędziów piłkarskich, które , postulat słuszny.
z. reguły wyznaczają na takie spot- | ,
kania najsłabszych, początkujących ® J baidzo sllnls
arbitrów lub w ogóle me «yżna-; n->8iód "U
czają nikogo. Błąd bardzo doilio- “ °GZ ''- : t’.?’??5 c" pnuuęuzy ao 
sły w skutkach — często się z-da-। "•‘a-oo’’
rza, że mecz sędziuje przygodny;. mvacl Ia “lJ "““l1'54
widz z trybun. Nie wymaga to. najwUbŁ.wozą toi-
chyba komentarzy. i 7'"* mi00°viaiiych

Prowokuję kolegia sędziów 80:--°11 um°ziiwieme
podjęcia uchwal, aby czołowi ar- • °61^ua"
bitrzy zobowiązali się do prowa-j d “ ^8° n,el-'IU llgOwusó. 
dzema nic mniej niż raz w nuc- i uu ln,sazj‘‘a-
siącu spotkań młodzieżowych. To; ^voriZ.i!!^111 nuesC:e’ wiłbz-
doprawdy .sprawa bardzo ważna.; . ««..a»?™4,?yiozmen w lor. 
O karygodnym lekceważeniu śwlad. । ‘p J łnjtn zeionow 1 odznak, 
czą również przytaczane pucz ze-| Zebrani silnie akcentowali zda- 
branych fakty „zapominania o i . ------
wyznaczonych przeamcczach mło- I 
dziezy — Jedna drużyna wbiega 
na boisko i tutaj dowiaduje się, |

inna, gdyż atrakcyjność takiej wła­
śnie świetlicy będzie zawsze sil­
niejsza dla młodzieży, niż jakiej­
kolwiek innej. Dobrze prowadzona 
świetlica sportowa może odegrać 
rolę ogromną nie tylko w wycno- 
waniu młodzieży, lecz i w ukultu- 
rainientu starszego pokolenia spor­
towców, ze wzglądu na niezwykle 
bogatą listą środków i atrakcji, 
jakie może ona zgromadzić. Jest 
to sprawa na tyle ważna, że z gó­
ry należy zastrzec z całym naci­
skiem, aby do kierowania świetli­
cami sportowymi powoływać ludzi 
na najwyższym poziomic, to zna­
czy ludzi doświadczonych, taktow­
nych, prawdziwie kulturalnych, o- 
peratywnych i stanowczych. To 
bardzo trudna pozycja, ale przy 
rzetelnym wypełnianiu zadań, da 
rezultaty znakomite.

Działacze Sekcji piłki Nożnej u- 
znali sprawą świetlicy klubowej za 
element niezmiernie ważny w wy­
chowaniu zawodników i młodzieży 
piłkarskiej. To stanowisko napawa 
nas nadzieją, że realizacja zamie-

.1 »•••» va wir . oa« UŁW 
L£ą^io się zudifca, t(* mtoaz-ez &ia 
w óODoię w meczu juihu.uw, a^yze przeciwnik sią nie stawił, gdy/ ; .. . 

organizatorzy zapomnieli o przed* j urn. 
meczu (np. przcdtnećz kadra B

nwuzicię wystąpić w pierwsi 
uyme scniu.on. TO n.euopu.- 

rzaiuy noiueus, przepisy 
.uemozliwic piaK1}Ki tego i 
uZ^jU.

spurt. Trzeba ten cierń usunąć jak 
najszybciej — wówczas chory na 
pewno odzyska zdrowie.

PIERWSZY KROK ZROBIONY
Jaka droga wiedzie do tego waż­

nego celu?
Wydaje ml sią, te nie będzie 

rzeczą niemożliwą przyciągnięcie 
jeśli nie do pracy, to chocoy do 
życzliwego współdziałania takich 
nauczycieli szkoinycn, którzy na- 
prawaę rozumieją potrzebę wycho­
wania fizycznego młodzieży, któ­
rzy potrafią i zechcą wyciągnąć 
właściwe wnioski ze statystyki 
stwierdzającej, że wielki prucunt 
naszej młodzieży ma skrzywione 
kręgosłupy, że wielu chłopców i 
dziewcząt jest wyraźnie niedorozwi­
niętych fizycznie, że obok gimna­
styki mózgu trzeba im aplikować 
gimnastykę ciała itp.

Działacze piłkarscy zrobili już 
pierwszy krok w kierunxu osiąg­
nięcia porozumienia ze szkolą, t- 
znano mianiowlcie za słuszną za­
sadę, że prawo udziału w trenin­
gach I zawodach mleć będą tylko

rżeń nie będzie odkładana.

NIE DAWAĆ GOTÓWKI 
DO RĘKI...

Bolo Horizonte).

WALKA Z KAPEROWMCTWEM 
I „NAGRODAMI”

Następną sprawą, bardzo leżącą 
na sercu, zwłaszcza klubom, które 
rzetelniej pracują . nad wyszkole­
niem młoaziezy piłkarskiej (Kra­
ków, Śląsk), jest sprawa kapeiową 
nia Jumorów przez funkcjonadu- i

PREMIOWAĆ TRENERÓW 
ZA 1'liAuą L Mć.OU«.lEz.Ą

Koncepcją Komisji Młodzieżowej 
i-.n, aoy zotganizowac awie gru-

zgodzimy się na współdziałanie w tacy uczniowie, którzy wykażą się 
wychowywaniu młodzieży z akty- I dostatecznymi ocenami w nauce, 
wem «portowym wówczas, gdy i Kontrolę postępów w nauce pro- 
dzialacze piłkarscy swoją postawa wadzić będą kierownicy sekcji mlo-

zgodzimy się na współdziałanie w

Trzecim ważnym punktem obrad 
była sptawa dożywiania młodzieży 
piłkarskiej. Tego punktu zabrakło 
w referacie kol. Zatkcgo: poruszył 
go- jednak kol. Śliwiński z War­
szawy, a rozwinął kol. mgr. Je­
sionka z Krakowa. Wszyscy zebra­
ni zgodnie podkreślali, że nie może 
to być dożywianie w postaci go­
tówki do ręki. Należy w sposób 
koleżeńsko-domowy zorganizować 
np. po treningu podwieczorki dla 
trampkarzy lub juniorów itp. Ja 
dodam od siebie, ze ten sposób 
pomocy musi być podany w for­
mie bardzo ostrożnej, taktownej, 
aby nie dotknąć ambicji chłopców

szy klubów piłkarskich, uznają-i L 14 iąt,cych, że nie warto poświęcać cza-I „ a^w oczaćiT\. m ,”ri>

objazdowego", który wiele czasu i
środków poświęca na węszenie 1 
szperanie wśród juniorów Innych I 
klubów. Upatrzonego chłopaka nęcił 
dobrą posadą, mieszkaniem, wabi Wiele czasu poświęcono sprawie 
premiami, pieniędzmi. Rozmowy I ^lo:>u|:Ku trenerów Kmbowych do 
niemal z reguły odbywała się przś । Juniorów,, podkreślając w większo- 
befsztyku z wódą. Chłopakowi nai- wi przypadków całkowite lenoro-

wiek grupy juniorów limitują 
przepisy 1JFA-U6 — 18 lat). •

«poleezną będą gwarantować na- dziełowych w klubach raz na mie- 
leżną opiekę młodzieży. Obecnie 1 «ląc, podobnie Jak kontrole lekar- 
mamy zbyt wiele zastrzeżeń co do i skie. To Jest doniosłe zobowiąza-
zdolności wychowawczych wielu 
spośród tych ludzi”.

Niewiele można dodać do tego 
stwierdzenia, chyba tylko to. że 
należy jak najszybciej odbudować 
zaufanie sooleczeństwa do tej eię- 
ści dziUtCĘy Aportowych. To *ada-

nie, które nie może przejść bez
należytej uwagi władz szkolnych.

WAŻNA ROLA 
«WIETLICY KLUBOWEJ

Jest jeszcze inny środek, który’
potrafi ćtfkonale zhinnonuować

— niektórzy są na te sprawy 
dzo wrażliwi. •

...I NIE LEKCEWAŻYĆ 
IMPREZ JUNIORÓW

bar-

Czwartym problemem, który 
przewijał się w wielu przemówie­
niach (kol. Śliwiński — Warszawa.

nefsztyku z "wódą. Chłopakowi naj­
częściej w głowie się przewraca, 
jest przekonany o swej nadmier­
nej wartości. Często spotykany re­
zultat zmiany barw w takich wa­
runkach — opuszczanie treningów, 
spadek formy, nieporozumienie, 
pretensje, staczanie się w dół.
. Z- plagą . kaperowania juniorów 
walczyć niełatwo, .gdyż kaperow- 
nicy działają ostrożnie i ‘podstęp­
nie. Walkę jednak podjąć trzeba.

ści przypadków całkowite ignoro­
wanie młodych. Trenerzy są za- 
mUrcsowani niemal wyłącznie w 
wynikach pierwszej drużyny. O- 
czywiźcie stan taki nie Jest dobry 
i należy go , zmienić. Wysuwano 
projekty, aby do kontraktów tre-

a rzeczą władz piłkarskich Jest 
wydanie takich zarządzeń, które by 

....... ,___ _____ _ _____ . , ten proceder choćby silnie utrud- 
kol. Lachowicz — Łódź 1 Inni) to | nialy. z drugiej strony zebrinl 
sprawa wyraźnego lekceważenia I działacze kładli silny nacisk na tó, 
młodzieży piłkarskiej przez kierów-; aby tym Juniorom, którzy nie ma- 
nlctwo zrzeszeń, klubów Itp. Pod- ją szans na rychle wejście do | 
kreślono a całym naciskiem lek- pierwszej drużyny nie utrudniać

nersklch z reguły wstawiać punkty 
mówiące ó obowiązku poświęcania 
pewnej ilości czasu pracy z mło­
dymi. Punkt ten1 powinien być. po­
party specjalnymi premiami za do­
bre wyniki w szkoleniu młodzieży.

Ze względu na brak miejsca, 
wiadomości o charakterze organi­
zacyjnym i sportowym podam w 
Jednym z następnych numerów.

T. Grabowski

referat.il
lnteresuja.ee
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po Stambułu nie jedziemy na kawę po turecku! Trzecie zwycięstwo naszych hokeistów

Piłkarze z półksiężycem zrobili postępy Europejscy Kanadyjczycy pokonani w Hadze 6:2
‘ X ‘. ■' • . I' > ... 2   ■■   r--,il(«.»». Oaelv -iRrAUn.

Do zwycięstwa nad nimi potrzebna lepsza gra niż z Finlandią.
co wystarczyło na pokotna-

•mr/lzmie nie podlega 
«-::Fji przy rozpady 

• eh s-.an* w naJMU- 
ńnn knlnl tegovoc/- 
iuh ml ?dz> państwo^ ym

pr/pciwnlry nolłowa- 
. europojsklm ?nacr- 
। ani: ”11 sympajtyćziH

Zwracamy na to specjalną u- 
"ag?. ponieważ Turcja lest bor 
dzo trudnym prrerivniklem dla 
każdego, nawet lepszego od poi 
skl zespołu. Je) wielka siła leży 
w fantastycznej wprost szybkości 
zawodników, dysponujących nie- 
wyere. paną p; awie energią ora* 
wolą walki i zwycięstwa, nawet 
kosztem własnego zdrowia. Mail, 
zwinni 1 skoczni jak koty, Turr« 
nie znają podczas meczu uczucia 
bólu lub niebezpieczeństwa. Bs

Hnlowy meczu Polska — Flnland’».

morze moskiewskiego Dyn 
czołowymi zespnlHml Turcji.

Rozmowny vi^deńczy»*- rozpoczął 
npnv ladanle od stwierdzenia. żv 
nasza d użyna nie,... u wał 1 kł-

brr.

z rezygnacja głowę.
Poczekajmy z tym

— pm ied. lałom —

leni śv ladkiern którym

pid , H'*'

narodów pJ ta mo 
inh trum, nia. są w 

- . do swego bilansu 
-hwPHO nic ulfy-ej. -po- 
>l<f”nny remSs z któ 
swm ii skandynawskich

7 Turda Ule będzie 
voib- ?obio ma bezpla-

JA- p~i--.as. ok. 30 minut, pierw- 
i-ri polon-.- krakowskiego spol- 
^nta To Sie może źle skończyć, hf wlanie stało sie w dniu 19 
1,'tfon hr. z IVeeraml.» którzy II- 
r-nr’ na swg olbrzymia rutynę, 
ni tnledż^ narodowa 1 sza-

... strnnv przeciwnika, stra­
cili natpterw icrlnn bramkę, póż- 
niel .Sio" e" w grze l ostatecznie 
doznali sensacyltip,| porażki 1 : 3.

W najbliższym meczu między­
państwowym wymagana Jest od 
nar*vcb representantow nie tylko 
stuprocentowa kondycja, nie tylko 
duża szybkość w przeprowadzaniu 

(bo pod względem szybkości 
mdwlduainel gracze nie do- 
rr^n-da Turkom)., ale przede wszy­
stkim 'duża koncentracja psychicz­
na która pozwoli na grę według 
własnego planu, konsekwentnie re­
alizowanego od 1 do 90 minuty.

Po 30 latach

bramkarz trreckl Tursav (wystąpi 
również przeciw Pnlscm grał przez 
całą drugą połowę spotkani-u. 
>:e -łamaną nogą, a Jego koiedzs 
rzucąli się ..szczupakiem" pod 
nogi strzelającego przeciwnika 
abv własną głową lub tułowi mi 
nagrodzić piłce drogę do bramki. 
Dzięki .twardej i nieustępliwe] 
walce o każdą piłkę, wygrywa lą 
oni większość bezpośrednich poje­
dynków z przeciwnikiem, a wie­
dząc, że zwycięstwa odnosi sie 
tylko przez zdobycie lak najwięk­
szej Ilości' goli — walą na bram­
kę z każdej pozycji I z każde] 
odległości (nawet z połowy boiska .

Sposób gry Turków, zaobserwo­
wany na mistrzostwach świata w 
Szwajcarii w r. 1954 Jest bardzo 
wyczerpujący I dla nich samych 
i dla przeciwnika. Ale ponieważ 
Im wystarcza zazwyczaj sił na 
półtora meczu —przeciwnik, wdaw­
szy się z nknl w tego rodzaju 
grę, nie jest w stanie wytrzymać 
do końca w pełnym tempie.

Piłkarze tureccy nie mają skry­
stalizowanego stylu gry. Ich styl — 
to swego rodzaju meazanka wło 
sko - austriacko • węgierska, z wy­
raźną przewagą pierwszego ele­
mentu. Próbują z różnym powo­
dzeniem solowych akcji, przepla­
tanych to krótką, przyziemną 
(wręcz wiedeńską) grą, przeważni»’

zapewne pod świeżym v rażeniem 
niezbyt dobrej gry Polakowi

— Może 1 tak — odparł: — za 
to doskonałe wrażenie wywarli na 
mnie piłkarze dwóch najlepszych 
klubów tureckich — Galatase ai i 
Fenerbagce ze Stambułu. A prze­
de uszjsk-im musi pan wiedzieć, 
że w Turcji Jest dość dziwna sy- 
luec.ia w plłkarstwle. Związek Pił­
karski na i żele którego stoi znu- 
nv przed wojna środkowy napast­
nik l-lubu Bcslktns. weteran tu­
reckiego futbolu Hasan Polatkan, 
mieści sie w stolicy kraju Anka­
rze, gdzie nie ma ani jednej dru­
żyny o jakim takim poziomie, jak­
kolwiek istnieje tam oddzielna liga 
8 klubów* zawodowych.

Wszystko, co się liczy w pił* 
Warstwie tureckim, a więc i dobry 
&oziom I reprezentacja kraju I

•enerzy, ma swą siedzibę w Stam­
bule. Tam też rozgrywane są wła­
ściwe mistrzostwa kraju w 10- 
klubowej lidze zawodowej. Naj* 
lepsza jedenastka ligi stambulskiej 
otrzymuje corocznie tytuł mistrza 
Turcji, a mistrz ligi ankarskiej 
zadowolić się musi tylko pucha­
rem. Oprócz tvch dwóch lig, Istnie­
je w Turrjl 14 grup rozgrywko­
wych drużyn amatorskich (w su­
mie ok. 5Ó0).

DWA KLUBY

HAGA1' I. 11. (teł. wl.)., Warsza­
wa — Europejscy Kanadyjczycy fisz 
<3:0, 1:0, z:z>. Bramki dla Warsza­
wy zdobyli: Nowak 2, Chodakowski, 
Wróbel ITT, Herda 1 Kurek, dla 
Kanadyjczyków Pałac i Lallbertę. 
Sędziowali De Blanc (Holandia) 1

Zarzycki (Polska). Spotkaniu przy­
glądało się ok. 2 tyś: widzów.

Herreur.. Geillnas, Greely,Braun.

Hokeiści polscy występujący pod 
firmą warszawy» rozegrali w ra­
mach tournee . po Europie Zacho­
dniej, trzecie zwycięskie spotka­
nie. Przeciwnikiem była tym razem 

/drużyna Europejskich Kanadyjczy­
ków.

Schmidt. .. '. , . •
Polska: Wacław? Chodakowski, 

Olczyk, Różański, Chmura.
la. Czech. Wróbel. „Mirek, 
Janlczko (Burek). Wilczek, Herda,

przerwy
gramy 

z Turcją

Iową stroną ataku, gdzie gra ich 
najlepszy zawodnik Lefter, to dłu­
gimi przerzutami r!:;z;.d:.-. 
które w Jedenastce . z piłkslęży- 
cem na piersiach odgrywają naj­
przedniejszą rolę. Nasi obrońcy 
będą więc . mieli niezwykle ciężką 
robotę,- a Korynt musi zagrać 
co-najmnlej tak jak z Francją, aby 
nie dać się minąć niesamowicie

skrzydło.

'A ».#*, :

TO REPREZEN-

Polska
Szwecja 2:7
Dokończenie ze str. 1

Środkowy obrońca Turcji Nad (z lewej) w akc.il. Fragment 
podczas mistrzostw świata z meczu NRF — Turcja 4:1 (1:1) 

1954 r. w Szwajcarii

Reprezentacja piłkarska Pol­
ski rozegra w dniu 16 bm. w 
Stambule siódme j ostatnie w 
tym roku spotkanie między­
państwowe. Jej przeciwnikiem 
będzie drużyna Turcji, z którą 
wznawiamy kontakty sporto­
we, przerwane jeszcze 30 lat 
temu.

Kapitanat SPN GKKF usta­
lił już skład zespołu na wy­
jazd do Stambułu, który na­
stąpić ma w poniedziałek 12 
bm. przez Pragę i Zurych. E- 
kipa wyjedzie w następującym 
składzie.

bramka: Szymkowiak, Mach­
nik,

obrona: Maselli, Korynt, 
Wożniak, Konopelski. ,

pomoc: Strzykalski, Zientara, 
Suszczyk,

atak: Pohl. Brychczy, Kernp- 
ny, Kowal, Baszkiewicz, Szym- 
iborski, Czech.

szybkiemu Nec Met lnowi.
Przy swej rzadko spotykanej 

szybkości, twardości w walco, za­
ciętości 1 ofiarności Indywidual­
nej — Turcy grają jednak czysto 
i fair oraz są bai dzo zdyscyplino­
wani, Sami też nie używają’ o- 
chraniaczy na piszczele. Poważ­
nym Ich minusem Jest stosunkowo 
niski wzrost, częściowo tylko wy­
równywany dużą skocznośclą,

KIEDYŚ WYGRALIŚMY 0:11
Dwa lata temu nie mielibyśmy 

w meczu z Turkami żadnych szans. 
Ich drużyna wyeliminowała wów­
czas ż puli finałowej o mistrzo­
stwo świata — Hiszpanię . 1 zdo­
była w Szwajcarii sporo uznania 
wśród fachowców. Drogę do dal­
szej kariery międzynarodowo! 
zamknęła jej tylko nieszczęśliwa.

TACJA KRAJU

Podobnie jak w Turcji liczy alę 
tylko piłkarski Stambuł, tak w 
sfimvm Stambule tylko dwa klu­
by Galataserai 1 Fenerbagce.

’ — GALATASERAI — tegoroczny 
mistrz Turcji, wychowany na wło­
sko - austriackich wzorach. gra 
przyjemnie dla oka, płasko, dużo 
kombinacji, podobnie Jak nasza 
Austria — opowiada Jiranek. Jest 
klubem kupców i drobnych prze­
mysłowców Stambułu, posiadającym 
zwykle pełną kast*, zasilaną skład­
kami dziesiątków tysięcy członków 
I fanatycznych wprost kibiców. 
Nallepszymi piłkarzami Galaiy są 
reprezentanci kraju: doskonały 
bramkarz Turgay, dwaj pomocni­
cy _ środkowy Naci I lewy Nec­
det oraz lewy łącznik Kadri, gra­
jący z powodzeniem I na innych 
pozycjach (np. w meczu z Brązy- 
l’ą grał na środku pomocy I był 
Jednym z najlepszych graczy na 
boisku).

dalekim przerzutom, kończonym 
zazwvczal silnymi strzałami. Grn- 
|ą leż ostro, twardo 1 bezpardn- 
nowo, atakują przeciwnika cia­
łem; szczególnie ostro „wchodzą” 
lewy obrońca Basri (wieloletni re­
prezentant) l środkowy napastnik 
NecMetin, który ma bardzo ory­
ginalny sposób gry. Stoper druży­
ny przeciwnej nie musi co kry'*, 
ponieważ on sarn go pilnuje! Jest 
dobrvni lochnikiom i lubi bezpo­
średnie pojedynki z obrońcami.

Najsilniejszymi jednak punktami 
Fenerbagce I reprezentacji kraju 
równocześnie, są obaj skrzydłowi 
Isfendiyar i turecki Fritz Walter — 
Lefter. Obaj potrafią wygrać 
mecz, wtedy nawet, kiedy nic nie 
wvcbodzi środkowej trójce. Lefter 
Jest najstarszym I najpopularniej­
szym piłkarzem Turcji.

Trenerem Fenerbagce jest od 
kilku lat Węgier Laszlo Csekely. 
ściągnięty za wiele tysięcy dola­
rów 7. Brazylii. Csekely cieszy się 
dużym uznaniem piłkarzy i dzla 
łączy tureckich, czego miarą są 
jego wysokie zarobki, zezwalające 
mu na dostatnie życie z żoną I
dwojgiem dzieci komfortowej

Fenerbagce grają o-

ranek bardzo

FENERBAGCE klub równie
bogaty Jak jego wielki rywal — 
gra zupełnie odmiennym stylem. 
Jest, to, zdaniem p. Jlranka, małe 
wydanie wiedeńskiego Rapidu. Pił­
karze Fenerbagce nie kombinują

sposób gry moskiewskiego 
mo. które po remisie 0:0 
lalaseral. poszło na całego 
nerbagee I „przewalcowałn"

Dyna-

go

a hołdują za •bklm.

BILETY NA MECZE TYLKO 
W KLUBIE

Znacznie mniejszą rolę odgrywa­
ją w Stambule pozostałe kluby.

będąc? zazwyczaj dostarczycielami 
punktów dla’ dwu poprzednio wy 
mienionveh. Wśród nich najbar­
dziej znany jest najbogatszy w 
Turcji klub wielkich przemysłów- 
cńw i Inteligencji Besiktąs, od cza­
su do czasu dochodzący do po­
ziomu ..wielkiej pary”. Adnlet. 
Relogluspor i Bejkos są znacznie 
słabsze, nawet od Besiktas.

Piłkarze Turcji kończą obAnl* 
rundę Jesienną I wznowią rozgryw­
ki mistrzowskie w lutym przyszłe­
go roku. Duże postępy, jakie mają 
ostatnio do zanotowania, mają swe 
źródło w bardzo licznych kontak­
tach międzynarodowych czołowych 
zespołów tureckich z drużynami 
europejskimi I południowo-amery­
kańskimi.

Piłka nożna z.dobyła w ostatnich 
latach olbrzymią popularność w 
Turcji, a betonowy stadion w Stam­
bule (na 32.000 miejsc) nigdy nie 
może pomieścić wszystkich chęt­
nych obejrzenia ciekawego spotka­
nia. Na mecze międzynarodowe i 
międzypaństwowe nie ma też wol­
nej sprzedaży biletów. Oba ..wiel 
kic“ kluby mają na ich rozdział 
tradvcylnv Już monopol, sprzeda­
jąc je tylko swym członkom I co 
agresywniejszym kibicom.

Galataserai buduje obecnie nowy 
stadion na 50.000 miejsc, lecz 
będzie on gotów dopiero w przy­
szłym roku.

to dwukrotnie, zmienili etan me­
czu na 2:5. w 13 min. tej tercji? 
pada jeszcze jedna bramka dla 
e.... edów 1 znów strzelcem jes»l 
OebcrR.

i-rzeoleg trzeciej tercji był nie - 
mai identyczny, jak 1 pierwszej. 
Szybka gra z wieloma atakami obu 
stion przy wyraźnej przewadze 
Szwedów, w rozgrywaniu akcji — I 
oto najkrótsza jej charakterysty­
ka. Jedyną bramkę dla Szwedów 
strzelił znów oeberg, na minutą 
pized zakończeniem spotkania. 
Warto wspomnieć Jednak, iż nasz 
zespół, a szczególnie gdy. grał mio­
dy atak z Ogórczykiem, Wilcz- 
Kiem 1 Jończykiem, miał parę oka­
zji do zmianj' wyniku niestety 
przez zbytnią nerwowość i niecel- 
ność strzałów nie wykorzysta­
nych.

Do pełnej charakterystyki meczu 
należy dodać, iż mimo szybkości 
1 twardości nie było żadnych wy­
padków naruszenia przepisów gry, 
a jedyne w całym spotkaniu wy­
kluczenie na 2 min. jednego ze 
Szwedów spowodowane było star - 
ciem przy krążku.

Drużyna polska udaje się w pią­
tek rano w dalszą drogę i w so­
botą stoczy kolejny mecz w Dilssel-
dortie. Jak nas

G» Aleksandrowicz
acz zasłużona, 
późniejszym :
I mistrzem 
chwalić się

, przegrana 7. NBF. 
zwycięzcą Węgrów 

świata. Dziś po- 
ona może tylko

sukce^m nad Węsrrami 1 nie­
znaczną przegraną z Brazylią, 
my zaś po 2 ostatnich zwycię­
stwach odzyskujemy równowagę I 
Jesteśmy w stanie pokusić ale o 
dorównanie zawodowcom znad Bos­
foru.

Jesteśmy w stanie grać z Tur­
kami Jak równy z równym ale 
pod warunkiem, że zagramy tak 
skutecznie Jak przez 60 minut z 
Norwegami.

Nawiasem mówiąc, musi nam być 
przykro, że daliśmy się dogonić 
plłkarstwu kraju półksiężyca, a 
może 1 przegonić. O takim zwycię­
stwie nad Turcją, Jakie odnieśl'- 
śmv 30 lat temu we Lwowie (6:1)

10 minut przed dwunastą
Ostatnie bramki decydują

dziś nie mamy a

*
Przeciwnikiem naszej jede­

nastki będzie najsilniejsza ak­
tualnie drużyna Turcji, złożo­
na z najlepszych graczy obu 
czołowych klubów’ Galataserai 
i Fenerbagce. a mianowicie:

bramka: Turgay (rez. Sela- 
hatin),

obrona: Ali Saim, Naci, Basri, 
pomoc: Akgun. Necdet.
atak: Insfendiyar, Ajdemir, 

NecMetin, Kadri, Lefter (rez. 
Drań).

W zespole tym jest 8 graczy 
z drużyny, która odniosła zwy­
cięstwo nad Węgrami,

Polska grała z Turcją Już spot­
kania międzypaństwowe 1 zakon- 
czyla wszystkie zwycięsko. Po raz 
pierwszą- w r. 1924 w Łodzi 2:0. 
rewanż w 1925 r. w Stambule 2:1 
l ostatni w r. 1928 we Lwowie 6:1.

*

W spotkaniach

bedźlemy zadowoleni. Jeżeli wró­
cimy 7.e Stambułu bez porażki.

Nasze wiadomości o pUkarstwIe 
tureckim są na offól bardzo ską­
pe. Duża odległość term kraju, 
brak kontaktów sportowych lub 
chociaż możliwości studiowania 
tamtejszej prasy sportowej nie 
pozwalają na dokładne zapozna- 
nie się 'z drnsrą pod względem po­
pularności dyscypliną sportu w 
Turcji. (Sportem nr 1 Jest tam 
zapaśnlctwol). O piłce nożnej nad 
Bosforem dowiadujemy sie tylko 
cokolwiek przy okazji Jakiegoś 
sensacvlnego zwycięstwa nad bar- 
dzlel znanym przeciwnikiem lub 
ostatnich mistrzostw świata w 
Szwajcarii, gdzie przedstawiciel 
Przeglądu Sportowego mlal okazję 
obserwować grę Turków. Wówczas 
to miałem okazje rozmawiać z kie­
rownikami Zwiazk-u Tureckiego, 
a także z żywą maskotką Jedenast­
ki narodowej, owym, chłopcem z 
Rzymu, który po remisie z Hisz­
panią 2:2 (w trzecim rozstrzygają­
cym meczu na neutralnym terenie! 
wylosował Turcji finał mistrzostw 
świata.

OPINIA AUSTRIAKA
Ostatnim naszym Informatorem 

w sprawach pttkarstwa tureckiego 
by! pan Jiranek z Wiednia, Sędzia

KILKA już było w tym ro­
ku przerw w rozgrywkach 

ligowych, spowodowanych me­
czami międzypaństwowymi. Po 
każdej z nich przystępowaliśmy 
do dalszej batalii w roE mal­
kontentów. Bo i z czego było 
się cieszyć?! Porażka goniła 
przecież porażkę.

Weselsze stały się nasze obli­
cza dopiero po wygranych me­
czach z Norwegią i Finlandią. 
Weselsze oblicza i... nieco jaś­
niejsza perspektywa. Kto wie, 
cz.y i ostatni w tym sezonie 
mecz międzypaństwowy z Tur­
cją nie podreperuje naszego 
wątłego dorobku punktowego? 
Zanim jednak nasi chłopcy 
przefruną nad Bosforem, przej­
dą w niedzielnych meczach 
przez ostatni sprawdzian aktu­
alnej gotowości bojowej. Bę­
dzie to przedostatni już w tym 
roku akt ligowej młócki.

Dla kilku drużyn ta przedo­
statnia niedziela ma ogromne 
znaczenie. Wiele bowiem oko­
liczności wskazuje, że zwłasz-
cza w 
razem 
Dalsze, 
żywnie

I lidze mogą paść tym 
dalsze rozstrzygnięcia, 
bo znamy już defini- 
miśtrza Polski (CWKS 
1 niemal pewnego jed-

Hedzypaństwo- 
• r. 1956. Tur-I ii-.rui 0|| ł (.11 " I • i v‘ .

cja uzrękala następujące wyniki:
19.2 7. Węgrami 3:1 (2-0) w

Stambule. Bramki zdobyli Lefter 
— 2 l NecMetin.

25 3 z Portugalia 1:3 (0:1) w Li­
zbonie. Honorową bramko strzelił 
ipOndivar w PO min. spotkania.

1.5 z Brazylią 0:1 (0:1) w Stam­
bule.

W roku 1P55 Turcja wygrała z 
Portugalia w Stambule 3:1 oraz 
z Iranem 5:2 w Teheranie, zremiso­
wała on z Francją B w Stambule, 
z Włochami B 1:1 w Rzymie i prze­
grała 1:3 w Marsylii z rezerwą 
Francli,

Turcja bierze również udział w 
europejskim turnieju drużyn woj- 
sk^wych. W ub. roku zajęła w nim 
pierwsze miejsce przed Włochami, 
Ećiptrm I Holandią. W tym roku 
posrłn już Turkom gorzej, zajęli 
dopiero czwarte miejsce za Włocha­
mi. Portugalią i Egiptem, (a)

Meldunek

z Rzymu
od wysłannika

Pnegiqdu 
na Igrzyska

Dokończenie ze str. 1
u-

Licis
nie jedzie
do Chin

W-wa) . ............  —
nego spadkowicza (Garbarnia). 
Czćkamy jeszcze na drugiego 
spadkowicza i wicemistrza Pol­
ski. Kandydatów jest tu kilku.

powstały na tle liczbowego 
stalenia składu.

Część opinii sportowej tych 
krajów uważa, że należy zrezyg­
nować ze startu w Igrzyskach 
z powodu faktu, że w Egipcie 
i na Węgrzech przelewana jest

Dwóch z nich zmierzy się na 
Śląsku. Drugi w tabeli Ruch 
Chorzów gości u siebie zajmu­
jącą dziesiąte miejsce Stal So­
snowiec. Jest wielce prawdopo­
dobne, że zwycięzca tego spot­
kania zdobędzie tytuł wicemi­
strza Polski lub w wypadku 
Stali — obroni się definitywnie 
przed spadkiem.

Towarzyszem niedoli sosno­
wieckiej Stali jest bydgoską 
Gwardia. Piłkarze znad Brdy 
grają; wprawdzie u siebie, ale 
z warszawskim CWKS, które­
go większość zawodników wy­
kazała bardzo dobrą formę w

ostatnich meczach międzypań­
stwowych. CWKS jest już mi­
strzem. Można by zatem przy­
puszczać, że grając o „pietrusz­
kę" potraktuje niedzielne spot­
kania wybitnie ulgowo. Prze­
strzegamy jednak przed takim 
stawianiem sprawy. CWKS pa­
la żądzą rewanżu za niespodzie­
waną porażkę w ubiegłym ro- 
ku 0:2, pragnie poza tym zdo­
być mistrzostwo z taką prze- ; 
wagą punktów, na jaką wska­
zują jego niewątpliwie duże 
umiejętności.

Z tych więc względów ocze­
kiwać należy obustronnie po­
ważnego pojedynku, w którym 
wielka ambicja walczyć będzie 
o pierwszeństwo z wysoką tech­
niką.

Cz.y Garbarnia może się jesz­
cze obronić przed spadkiem? 
Teoretycznie tak, jeśli Stal So­
snowiec i Gwardia Bydgoszcz 
przegrają oba mecze, a Garbar­
nia oba wygra. Nie jest to jed­
nak łatwe. W niedzielę chłopcy 
Z Ludwinowa goszczą ŁKS, w 
ostatnim zaś meczu grają ze 
Stalą w Sosnowcu. Wyd'aje się 
zatem, że wyjść z tej sytuacji 
obronną ręką, jest niezwykle 
trudno.

Udanj’ finisz zademonstrowa­
ła Gwardia Warszawa. W po­
śpiesznym trybie opuściła stre­
fę spadkową i w niedzielę wy­
starczy jej w meczu z Koleja­
rzem Poznań remis, by spokoj­
nie myśleć już o przyszłym se­
zonie.

Wielką szansę powrotu na 
pozycję wieclidera ma Lechia 
Gdańsk. Gra ona na Wybrzeżu 
z Wisłą Kraków, z którą już od 
kilku lat tradycyjnie wygrywa.

Wydarzenia wielkiej wagi ob­
serwujemy w II lidze. Sytuacja 
w czołowej „czwórce" jest tu 
bardziej zagmatwana, niż w 
pełni sezonu. Górnik Radlin 
wyskoczył niespodziewanie do 
przodu, wyprzedzając trzeci w 
tabeli CWKS Kraków, aż o 3 
punkty. W grupie spadkowej

padło już jedr.u .-«strzygnięcie. 
Marymont Warszawa żegna II 
ligę, oczekując jeszcze na dwóch 
dalszych towarzyszy spośród 
Górnika Wałbrzych, Warty Po­
znań, Stali Mielec i Gdańsk o- 
raz Sparty Lubań.

Kibice Polonii Bytom szykują 
już zapewne transparenty z na­
pisem: „Witamy w I lidze". 
Można by je było już teraz 
śmiało wywiesić, gdyby nic nie­
dzielny mecz z Górnikiem Ra­
dlin. Los tak chciał, żc na fini­
szu rozgrywek spotykają się 
między sobą dwaj kandydaci do 
ekstra klasy. Obaj partnerzy 
znają już dobrze smak I ligi, 
obaj mają rutynę, niezłą obec­
nie formę i równą chęć powro­
tu z jednorocznej banicji. Z nie­
co większym spokojem przystę­
puje do tego spotkania Górnik 
Radlin, któremu do pełnego

W czwartek nadeszła do Warsza- 
wy przykra wieść o tym, że tego 
roczny mistrz Polski w tenisie An­
drzej Licis ni usiał się w środę pod­
dać operacji wyrostka robaczko­
wego. Okazało się. że było to rop, 
ne zapalenie, mogące spowodować 
różne pooperacyjne, komplikacje.

Zamiast Llclsa jedzie do Ch'n 
Kwiatek (CWKS). • . ,,

Drugą komplikacje w związku 
z ptqtk^wvni wxjazdem naszych 
tenisistów 'do Pekinu spowodował 
epóżnl^ny przyjazd Ryczkowny.*•>_ I__ ' ___ .-1___ _ Z, 4« tlła 11 rl £1

krew. t
Jak oświadczy! w środę se­

kretarz Międzynarodowego Ko­
mitetu Olimpijskiego Otto Me­
yer Komitet Olimpijski Egiptu 
zwróci! się telegraficznie do 
MKO1 z żądaniem wykluczenia 
z Igrzysk Olimpijskich w Mel­
bourne Anglii, Francji i Izraela, 
które dokonały agresji na Egipt.

W odpowiedzi Meyer wyjaś­
nił, że statut MKO1 nie upo­
ważnia do podejmowania taxicn 
kroków. . .

Z powodu dopuszczenia , ao 
Igrzvsk zawodników chinsmcli 
z Taiwanu, zrezygnowali z wy­
jazdu na piąty kontynent repre­
zentanci Chińskiej Republiki

Słaba gra Śląska

i zasłużone zwycięstwo BSK 2:0

Ludowej. .
W Rzymie pobyt nasz został 

nieco przćdlużony, idyż nie by; 
lo wiadomo, jaką trasą poleci 
nasza ekipa w .dalszą " drogę.

sie w piątek rano załatwić na czas 
nlektórvch związanych z wyjazdem 
formalności I kierownictwo tenkm- 
Xnla^J» "*mi.S8 Soclzin lotu... W
wysłan<a’ |e| w ogóle. Pozóstall te- piątek będziemy w .Karachi. 
nisiści lecą’ tak jak zapowladallś- * >
my, w piątek rano. ł C Jerzy Zmarzlik

KATOWICE, 8.11 (teł. wł.). BSK 
Belgrad — Śląsk 2:0 (2:0). Bram­
ki, dla BSK Vladenovlc t Josic. Sę­
dziował Plloclk. Widzów 4.000.

Śląsk: Wyrobek, Bartyja, Franosz, 
Salamon, Suszczyk, Szymczyk (He- 
josz). Ciszek (Szmidt). Krawlarz, 
Uznańąki (Nowak), Cieślik, Czech.

BSK: 'Stoląnoyic, Ancie, Sljako- 
vic. Davldovicz. Jurlczko, Marle, 
Vladenovic, ■ Josic. Żeleńska, Jova- 
novlc, .Szenauęr.

Piłkarze 'belgradzcy wywalczyli 
zasłużone zwycięstwo nad silną re: 
prezentacją śląska. Goście I tym 
razem’ pokazali dobry poziom, do­
skonałe. wyszkolenie, techniczne, a 
nonadto’ duże zrozumienie, dla gry. 
zasoolowej.' Byli kolektywem, w 
?=lvm teco słowa znaczeniu w 
przeciwieństwie do reprezentacji 
Śląska, która okazała się zlepkiem I

Był to najlepszy mecz Polaków, 
spo&ród trzech dotychczas rozegra­
nych (Z TolZ' EC 5:3 I MERC 
Manhehn 5:2). Gra była bardzo o- 
stra, ale dozwolona przepisami, o 
czym: oświadczy fakt tylko trzech 
wykluczeń (w tym dwóch Kana­
dyjczyków). . Polacy ?: zawdzięczają 
swe zwycięstwo przede wszystkim 
doskonalej kondycji. Przez 53 mt- 
nuty mieli. Inicjatywę, nie pozwa­
lając przeciwnikowi na rozegranie 
gnl Jednego'nlakti.

Głównym brakłem Kanadyjczy­
ków Jest słaba kondycja I nie- 
zgranle zespolił.'Każdy, z nich Jest 
hokeistą dniej, klasy, lecz Jako 
członek zespołu traci połowę war­
tości.

Prowadzenie dla drużyny pol­
skiej ■ zdobył Już w 1 mm. Nowak 
po szybkiej akcji całego ataku. W 
ciągu 10' minut trwały obustronne 
ataki ' ź wyraźną przewaga Pola­
ków, którzy w 12 min. zdobywają 
drugą ■ bramkę 1 ze strzału Chout • 
kowskiego. .. Wynik tercji ustali! 
Wróbel ITt w 16 min. Chmura 
strzelił z daleka a nadjeżdżający

Kalendarz
imprez

poinformowano
przeciwko naszemu zespołowi wy -
stąpi nieoficjalna 
NRF.

reprezentacja

Szwecja — Polska 7:2 (2:2, 4:0i 1:0). 
Bramki zdobyli dla Szwecji Fetter- 
son — 1, Blomqulst — 3, Ocberg 
— 3; dla Polski Czech 1 Burek. 
Sędziowali Dc Blank (Holandia) 1 
Zarzycki (Polska). Widzów ponad 
3 tys.

Szwecja Johansson, Jonson, Bjórn, 
Svetberg, Larsson, Petterson, Gran, 
herg. Lundwald, Blomquist, Broems, 
Ocberg.

Polska: Wacław, Chodakowski, 
Olczyk, Chmura, Różański. Ku - 
rok. Nowak, Burek, Gosztyła. 
Czech, Wróbel (Ogórczyk), WH - 
czek, Herda, Jończyk.

St. Rzeszot

Wróbel zmienił kierunek strzału i 
zmylił w ten sposób bramkarza. 
Czwartą bramkę zdobył z dalekie­
go strzału Nowak w 2! min. 1 aż do 
końca tercji obserwujemy obu­
stronne piękne ■ ataki, w których 
doskonale spisywała się nasza 
trójka Czech,, Wl'óbel III, Gosz.yła.

Trzecią tercję rozpoczęli Kana­
dyjczycy kapitalnymi atakami, dą­
żąc do wyrównania. Dwukrotnie 
staje im na drodze, para Chodakow­
ski — Olczyk, pięknymi paradami 
popisuje śię Wacław w bramce. 
Nieustanne ataki przynoszą jednak 
Kanadyjczykom bramkę w- 46 min. 
uzyskaną przez Dalaca, a minutę 
potem Lallberte zdobywa drug. 
punkt.

Potem do głosu dochodzą Po­
lacy. Coraz częściej przebywają o- 
nl pod bramką Kanadj-jczyków.
bramkarz trudem broni ostry
strzał Czecha, a w 52 min. Warsza­
wa zdobywa przez Kurka piata 
bramkę., w minutę później Kurek
rewanżuje się Herdzie za dobre 
podanie l ten ustala wynik dnia. 
Końcowe minuty upływają —’ 
znakiem przewagi Polaków,

Piłka nożna
I LIGA

Budowlani Opole — Górnik Za- 
brw (Biernaclk z ' Krakowa) ■

Garbarnia Kraków — ŁK., Włók, 
nlarz .(Gorącznlak z Poznania) .

Gwardia Bydg05r.cz - GWKS'
W-wa (Kowal z Katowic.) . '

Gwardia W-wa — Kolejarz Po-;
mań (Kulczyk z Katowic) ‘ ”

Lechia Gdańsk — Wisła Kraków
(Szpęrling z. Łodzi) ,. j

huch Chorzów — Stal Sosnowiec 
'Paszkowski z W-wy) -'ó .

II LIGĄ
AK5 Chorzów — Marymont V(-wo 

(Marcinkowski - z Łodzi) \i.
CWKS Kraków. — Górnik Wał­

brzych (Koska z Katowic). , ; •
Naprzód Lipiny — Cracovia 

(śledzicjewskl z Wrocławia) • ' 
Polonią Bytom — Górnik Radlin 
(Wołkowski z Warszawy)-

Stal Gdańsk — CWKS BydgęśzćZ' 
(Zubcow z Warszawy)

Stal Mielec — Sparta Lubań (Nó-1 
wak z Kielc)

Wa“ta Poznań — Górnik Szoln- 
bierki (Popłatek z Krakowa).

‘bpotkania rozpoczynają sie o 
gociz. 12, z wyjątkiem meczu Stall 
Gdańsk, który rozpocznle si? ‘ o 
godz. 10 I dwu spotkań w Kato­
wicach AKS — Marymont i Ruch 
— stal: pierwszy o godz. 11, a dru­
gi o 13.

O WEJŚCIE DO II LIGI .
Włókniarz Chełmek — Pomorza- 

nln Toruń (Syrek z Rzeszowa)
Start Kalisz — Stal Radom1 

iRoik z Krakowa)
. Piast Gliwice — Gwardia Szcze­

cin (Chronicki z Wrocławia)

Puchar Polski: mecz zaległy — 
Stal Nowa Sól — Budowlani No- 
.va Huta.

pod

KANADA: Buts..Schwesck. Klein.
Gay, Lallberte, Dulae, Popnick.

Polacy są faworytami
ale będziemy walczyć o zwycięstwo

mówi trener koszykarzy Jugosławii
W CZWARTEK rano, pociągiem 

z Wiednia przyjechała do 
Warszawy reprezentacja Jugosławii 

w koszykówce, ażeby rozegrać w 
Polsce spotkania z reprezentacją 
naszego kraju,

W skład ekipy'Jugosłowiańskie,I, 
która zatrzymała sie w Warsza­
wie przejazdem do Gdańska, wcho­
dzi 13 graczy: Loci, Minja, Ka­
lie, Kurc, Engler z klubu Prole-' 
ter Zrcnjanin, Krlstanclc. Dancv, 
Kandus z ASK Lubiana. Gojanovlc 
z Lokomottv Zagrzeb, Miletic z 
Montaz.no Zagrzeb. Radovic z. Par- 
tizan Belgrad, Demsar z Crvcna 
Zvczrla Belgrad i Markovlc z. BSK; 
trener Aleksander Nlkolic, kierowi 
nik ekipy Aleksander Belajevic 

sekretarz. Ferierac.il Jugosłowiań­
skiej Koszykówki Mlroslav Josifo-

ROZMAWIAMY Z TRENEREM

— Jakie starty zagraniczne za­
licza Pan do najciekawszych?

— Zagraniczne tournóe powinno 
mleó dwojaką wartość: z jednej 
strony emocje walki, z drugiej 
strony dydaktyczne znaczenie na 
przyszłość. Otóż idealnym połącze­
niem tych dwóch rzeczy były mi­
strzostwa świata w Brazylii. Sko­
rzystaliśmy tam wiele. . .

— Jeszcze Jedno pytanie, ostat 
nie. Kto jest' najwyższym, gra 
czem w ekipie, którą gościm'’*

— Ponad 190 cm mają Miletic 
(196) I Gojanovlc (192). Najmniej­
szy Krlstanclc mierzy 1?7 cm wzro­
stu. Jak widać olbrzymów nie 
mamy. Czy mogę z kolei zadać 
pytanie?

— Proszę bardzo.
— Jak długo p"zygotowują się 

Wasi zawodnicy do spotkania z 
nami?

Boks
I LIGA

Warta Poznań — Prosną Kalisz
CWKS W-wa — Gwardia W-wa 

o godz. 11 w hali Gwardii w War­
szawie.

Pogoń Szczecin — CWKS Byd­
goszcz w sobotę 10 bm. o godz., 19.

II LIGA
GRUPA I: Pafawag Wrocław — 

AZS Poznań o codz. 12. Wisła 
Kraków — Stal Łabędy o godz. IB.

GRUPA II: Stal Mielec ~ Stal 
Radom o cod z. 10.30, Gwardia 
Wrocław — Gwardia Opole o godz. 
18. Włókniarz Łódź — Gedania 
Gdańsk o godz. 11.

GRUPA lii: Stal Gdańsk — Gwar­
dia Łódź o godz. 12. Budowlani 
W-wa — Budowlani Poznań — 
mecz przełożony na 18 bm.. Włók­
niarz Kalisz — Spąrta Ziębice o 
godz. 12

III liga w trzech grupach

Jugosłowianie zatrzymali się do 
wieczora w hotelu Warszawa. Wy­
męczeni- daleką podróżą (wyjecha­
li z Belgradu w poniedziałek, do 
Wiednia przyjechali we wtorek, 
a w środę udali się do Warszawy), 
nic mieli nawet ochoty na spacer 
po mieście. Porwaliśmy wobec 
togo do hallu trenera ekipy, p. 
Nikolica 1 sekretarza Federacji, p. 
Josifovlca i uzyskaliśmy dla na­
szych Czytelników garść informa­
cji o‘ graczach, których gościmy 
w Polsce po raz pierwszy.

— Drużyna nasza — rozpoczyna 
swe Informacje p. Nlkolic — nie 
przyjechała do Polski, niestety, w 
swym najlepszym składzie. Dwaj 
reprezentacyjni obrotowi Konjevic i 
Miler rozchorowali się, Popovic mu­

Od środy. 
Dziękuję. .

Rozm,- E. Cunge

Koszykówka
MĘŻCZYŹNI

.Gdańsk. Mecz międzypaństwowy 
Polska — Jugosławia. ’ •

II LIGA: Cracovia — Budowlani 
Toruń. Sparta Sopot — Spąrta 
Łódź. AZS Poznań — Skra W wa, 
Górnik Wałbrzrch — Start Kra- 
ków. AZS AWF W-wa — Sleza 
Wrocław, Start Lublin — Sparta 
Nowa Huta. Ostroria — Warta Po­
znań. CWKS Bydgoszcz — Górnik 
Zabrze.

LIGA DRUŻYN KOBIECYCH
śleza Wrocław — Sparta Gdańsk, 

Gwardia Poznąti — CWKS Kra­
ków. Wisła Kraków — Sparta 
W-wa. Polonia W-wą — ŁKS Łódź; 
Kolejarz Poznań — Start Gdańsk.

KoszykarkiAZSAWF
pokonały Gwardię

™----- ’ . । siał zrezygnować z wyjazdu, ponie-sukccsu wystarczą z ostatnich wai czwarty rok medycyny zbyt 
dwóch spotkań tylko 2 punkty. | go absorbuje, a Radojcic, który Jest 

, urzędnikiem, nie otrzymał urlopu.
Inaczej ma się sprawa z Trzeba było powołać Demsara na

CWKS Kraków. Abv nie utrą- miejsce Popovica, a Gojanovica I 
cić całorocznego dorobku musi J U!!etica "a miejsce Konfevica i 

Milera. Ekipa nie zdązyla się on wygrać oba mecze. W me- nawet porządnie zgrać.
dzielę nie powinien mieć on | Trzon Jej stanowi 5 zawodnl- 
zbvt dużo kłopotów z Górni-i>fów ze Zrenjanińskiego Proletora 
- —- T • (Zrcnjanin — miejscowość polozo-kiem Wałbrzych, gorzej nato­
miast będzie w ostatnim meczu 
w Bytomiu, gdzie wojskowi 
grać będą z Szombierkami.

Górniej’ z Szombierek my­
ślą również o awansie. Może się 
tc udać jedynie przj’ wybitnie 
szczęśliwym układzie i zwycię­
stwach w obu meczach: w nie­
dzielę w Poznaniu z Wartą i

na niedaleko Vojwndiny w Bana* 
cie) i trójka z Akademickiego Klu­
bu Sportowego w Lublanie, pozo­
stali są z rozmaitych klubów Bel­
gradu l Zagrzebia. Przed wyjazdem 
do Polski odbyliśmy 7-dntowe zgru- 
powanic, ale zespół dojrzewa na
prawdę dopiero 
walce.

— Czy mieliście

wspólnej 

tym roku
bogaty sezon międzynarodowy?

— Otóż właśnie, że nie. Nasze
tegoroczne kontakty w kraju o*’ . . . • . tegoroczne KoniaKty w Kraju o*

w następnym terminie u siebie graniczyły, się do spotkania mlę- 
Z CWKS Kraków. | dzypaństwowego z Francją, z któ-

__  ... ... Iks nr-ronmlieiviu Uillsitrm.- W .pozostałych meczach grają n 
w niedzielę: AKS Cnorzow — wygraliśmy różnicą 15 punktów. 
Marwnont Warszawa, Naprzód ! Nasza podróż do Polski jest pierw- 
Lipiny - Cracovia, Stal Gdańsk '
- CWKS Bydgoszcz, Stal Mie-I 
lec M Sparta Lubań. sku Polacy są na pewno faworyta­

mi, ale mimo wszystko będziemy• J. Lechowski Się Starali walczyć o zwycięstwo..

WARSZAWA, 7.11. AZS AWF 
Warszawa — Gwardia Warszawa 
73:45 (37:22). Sędziowali Czmoch i 
Ujma z Warszawy.

AZS AWF: oieslewlcs — 34.
Chlodzinska — 21, Nartowska — 
17, Skubiszewska — 4. Micula — 
2, Lewandowska, Węgrzynowicz.

Gwardia: Karska — 10. Wacker 
— 8, Widurska — 7, Kwiatkowska 
— R, Drabińska — 3, Jarosz —- 2.

W środowym ligowym meczu 
ni i strzo wsk l m koszyk a rki AZS 
AWF pokonały bez truciu swoją 
warszawską rywalką — Gwardią. 
Gwardzistkl tylko do przerwy do­
trzymywały kroku przeciwnicz­
kom. Początek spotkania nie za­
powiadał wysokiej porażki Gwar­
dii, która nic czując respektu dla 
swych wielkich przeciwniczek 
przeprowadzała szereg groźnych i 
skutecznych akcji. Jednak w mia­
rą upływu czasu, celność ich 
strzałów (szczególnie z dystansu) 
zawodziła i już do końca meczu 
inicjatywa należała wyłącznie do 
zespołu AZS. który maiac zapew­
nione zwycięstwo zaczął oszczę­
dzać swe siły, zwalniając tempo 
gry.

Najlepszą zawodniczką na boi­
sku była jak zwykle Olesiew»ez.
Niemal każda jej akcja przyno­
siła drużynie punkty. Nieźle za­
grała rówmież Skubiszewska i 
Chlodzinska. Natomiast słabiej 
wypadła Nartowska, marnując 
wiele pewnych sy tu a c j i.

Wśród gwarclzlstek najlepiej za­
grała Karska,e iktóroj_ dzielnie t «e-
fundowały Widurska

Ankieta „Tak-Nie

graczy. W dodatku ślązacy po­
traktowali mecz w sposób towa­
rzyski 1 po kilkunastu minutach, 
gdy przekonali sip. że' goście są 
lepiej od nich dysponowani, zre­
zygnowali z ambitnej gry, spra­
wiając wrażenie, jakby z utęsknie­
niem czekali na końcowy gwizdek 
sędziego.

W reprezentacji śląska grało po 
kilku graczy Ruchu 1 Stali Sosno­
wiec, którzy w niedzielę zmierzą 
się w boju o ligowe punkty-. Lepiej 
zaprezentowali się. slalowcy .piłka­
rze Ruchu natomiast, a wśród nich 
nawet i Suszczyk, wypadli blado. 
Przede wszystkim bardzo słabo za­
grał Cieślik. -Najwartościowszym 
graczem był Franósz. •

Tvm meczem piłkarze BSK za­
kończyli swój pobyt w Polsce.

U. BJ

Zapasy
1 LIGA

CWKŚ W wa — Stal Nowy By- 
torn o ffodz. 11 w sali C.WK$, Uata 
SwArzędż — AZS W-wa o srodz., 13. 
Górnik Mysłowice — Pafawag 
Wrocław o godz. 18. Gwardia 
W-wa — Sparta Szczecin o uodz. 
21 w hali Gwardii.

II LIGA
Grupa północna: Sparta Gdańsk 

— Sparta Poznań o endz. 15. War- 
la Poznań — Kolejarz Poznań o 
rodź. II. St»il Ożarów — Budowla­
ni W-wa 0:8. wo.Grup» południowa: Start W-wa 
— WSK Wrocław. Sial Łagiewni­
ki _ Orzeł Urlnowtec. Wisła Kra­
ków — Włókniarz Łudź.

O wejście do II llgł: Unia Wisło­
ka — Kolejarz Kralów. Górnik 
Katowice — Unia Racibórz o godż. 
18. Flota Gdynia — Start Łódź O 
codz 11. Sparta Nakło — AZS Po­
znań o godz. 17. Plotrcovia — 
Sparta W-wa o godz. 11. LZS Ma- 
7.o\»$ze — .Szczyt Boguszów o 
coriz. 11 w Ożarowie.

Siatkówka
ROZGRYWKI LIGOWE KÓBIET
Warszawa: hala AWF — piątek 

9 bm. godz. 19: Budowlani W-wa 
— Gedania Gdańsk. AZS AWF 
W wa — CWKS W-wa; sobota 10 
bm. godz. 18: Budowlani W-wa — 
CWKS W-wa. Sparta W-wa — Ge-' 
dania Gdańsk: niedziela 11 bm,
godz. 11: Śparta W-wa 
W-wa. AZS AWF W-wa 
nia Gdańsk.

CWKS 
Geda-

Łódź: Stal Bielśkó — .źyrardo- 
wianka. Wisła Kraków — Start 
Łódź. Gwardia Wrocław — Unia 
Łódź. Stal Bielsko — Start Łódź. 

। Wisła Kraków — Unia Lód?.. Gwar- 
Wackór. dją Wrocław — Zyrardowiańka, 
(J- w.) StA| Bielsk — Unia 'Łódź. ‘Wisła. 

 Krąków — Żyrardowianka. Gwar-
dla Wrocław — Start Łódź.

PYTANIA ODPOWIEDZ

1. Czy jesteś za swobodą zakładania klubów sportowych, 
posiadających osobowość prawną i gospodarujących się 
w ramach własnego budżetu? tak nie

2. Czy zamiast dotychczasowych sekcji społecznych przy 
GKKF trzeba powołać samodzielne, niegdyś rozwiązane,

takzwiązki sportowe? nie

3. Czy w warunkach istnienia klubów i związków spor­
towych uważasz za konieczne:

niea) istnienie związkowych zrzeszeń sportowych?
b) istnienie centra! łączących kluby działające w tych 

samych środowiskach (jak AZS, CWKS, Gwardia,

tak

Start)? tak nie

4. Komu powierzyć organizację sportu rekreacyjnego 
(turystyka, masowe rozgrywki sportowe, świąteczny 
wypoczynek Itp.):

niea) związkom zawodowym • tak - .
b) PTTK tak nie
c), klubom sportowym tak nie
d) radom narodowym tak nić
e) nowopowolanej specjalnej organizacji tak nie

Gimnastyka
ROZGRYWKI LIGI MĘSKIEJ: Gru­

pę A: Górnik — Gwardię Kraków 
w Zabrzu. CWKS Kraków — Stal 
w Krakowie. Grupa B: Gwardia 
W-wa — CWKS W-wa. AZS W-wa 
— Sparta W wa. Grupa C: Budo­
wlani — Vn|ę w Toruniu. Merą 
CWKS Wrocław — Górnik tl od­
wołany x powodu wycofania Gór-

Kobiety: mocz zaległy — Spar­
ta II — Górnik 11 w Lodzi.

Różne
Sieraków. Wszechstronny kón-' 

kurs konia v iorzcho^egó o rui- 
strzostwo Polski.

Wrocław: ; 
Ipwej f-le-a 
Bydgoszcz.

Warszawa: Oeólnopolski turniej 
tenisa stołowego o Puchar Polski.

Gwardia

PR^iUMEHAIA
gwąrancją regularnego 
otrzymywania 
miesięczników fachowych

Bydg05r.cz
Montaz.no
Ferierac.il


Roberto Quercetani Z .S":©h 1 © Pod znakiem 
pięciu kół olimpijskich

przepowiada laury olimpijskie

Wenezuele:1955

Skankle

■ 15.89’

Kinsella
KULA

440

mied: 
oraz

Brazylijczyk 
,22i oraz w 
k Devonlsh.

sek.h Stones, 
HUdreth, Fa-k; 
berg — to lei

W wysokich plotkach należy o- 
ezekiwać pasjonującego pojedynku 
dwóch Amerykanów: Jacka Davl« 
sa H3 4. rekord ’'‘iatai I falhou-

olimpijski 1952 r.,

Amervkantn Ira Davis degltymula 
cy słe wvntktem 29,8 na 220 yar­
dów na prutej’) ustan^wd nleriaw’- 
no rekord USA wynikiem 15.82. Za

Jeszcze kilka miesięcy temu. 
Glenn Davis ł Eddle Southern, dzię­
ki swvm czerwcowym osiągnięciom 
(~9 5 i 49 7). w ydawali sle mleć

7), Japończrk Shibata 
mogą również uz'skać

przekroczyć 16 metrów. Granicę 
te przekroczyli ostatnio: Japończyk 
Kogake <16.4Bi. zawodnik radziec­
ki Szczerbakow (16.46). mistrz

raczę) przypadkowy, 
uwzględni-, non-' śt '
Cv — dokładnie 2 m na

zapewnlonr sukces w hlegu na 
400 m pl. Dwum t' m zawodnikom 
obdarzonym zupMme wyjątkową 
szybkością «Davis przebiec! 2^0 v 
w '20 0 po prostrl. a Southern

UWAGA! REKINY1

9.XI.1956 r.Warszawa

SKOK W DAL

SKOK WZWYŻale Jeco młody sta |p

Młod;

\'iatr w pi»1

nlkami
finale, be-

-alnteresowantem nato-
400 M Fł.

SKOK O TYCZCE

europejskiej
Nieder t IR.381. rzucający rlo^ć re­

na

zdaniem
1952 r..— obal będą mieli trudności z po

Mattosem U 53).
doskonałej

rormi? 1 mową wykorzystać nied:

loterie.

'flknwani!staną
kto reflektu|e na medal wTen,

razie konkurencją,bądź

aniżeli 
Ame-

Pchnięcie 
• każdym 
w której

odegrać w tej konkurencji powa­
żną rolę.

miast, śledzić debiut reprezentan­
tów Nigerii — Chlqbolu I Ifeajuna.

specjall- 
(4.59 w 

Gutowski

tentów tamMki. kt^rvml heda 
prawdopodobnie Gardner i Knigh*»

trzech Ame- 
wypadek, że

Zawodnik radziecki Lltujew, któ- 
• trzvkrotnle zajmował drugie 
lejsce na wlelkleli Imprezach

nio w Vissera — skoczka holender­
skiego, który ustanowił ostatnio 
rekord Europy wynikiem 7.98. Je-

Rów. Jeden z nich to Kasrkarow 
2 10». drugi — Nllsson (2,09). A 
ulec ..rozmo«a" bedzie sie toczy­
ła na granićy 2 m 10 cm.

Im «ię pozostać

.59), legororzna rewelacja.
Rekordzista Europy Landstroem

konkurencji, będzie musiał

pozostałymi, wśród* których znaj- 
ii.i|e sle lednak kilku zawodników.

w' *«|. Niespodziankę 
natomiast sprawić Austra- 
Grabam Thomas <8:56.2>.

spcxvcje któregoś 
rykanów. Możp -a

to wieksze 
olimpijski I
Ashenf elter.

Mistrz Europy Skobla oraz za 
wodnicy ZSRR. Owsepian (17.45) I

W konkurenrII tej nie jest by- 
na|mnle| „pev makiem" rekordr.t- 
*ta świata Charles Dumas (2.149' 
Zamorski fenomen będzie miał

I znowu di* aj Amerykanie sła­
na do pojedwnkn o złoty medal w 
skoku o 'tvcrce' Robert Richards.

przypominającej częstokroć 
wszystko jest możliwe.

TRÓJSKOK

zawodnicy, osiągający ponad 17 
metrów, jak Niemiec Weqmann i

dzle prawdopodobnie Bennett, le 
dvny przedstawiciel rasv białej 
któremu nćflh sle osiągnąć 8 me

Balajew <17,44) są

musiał smwć walkę n 4 nUelsu 
z całą plejadą Innych plotkarz?

k ponad 2 m na 
^raer. Stolarow.

Burger, Wełn-

O. 1952 r. 
)py 1930 I

Kędzi*» prawdopnrinbnle godnym 
uzupełnieniem triumfującej w Mel­
bourne. podobnie lal-: w Londvnle

(Artykuł napisany specjalnie dla Przeglądu Sportowego)

Stosownie do zapowiedzi w ostatnim numerze Przeglądu Sportowego, kontynuujemy dzisiaj generalny przegląd kandy- 
łitów do medali olimpijskich w lekkoatletyce, pióra przewodniczącego Międzynarodowego Zrzeszenia Statystyków Lekko­
atletyki — R. L, Quercetanlego.

nlonych 
mógłby 
iliczyk 
Ma na 
mistrz 
rykanin

<2.038). Am®r'tanm Wilson (2.07) 
I Szwed Pcttersson (2.05). Pozngta 
II Fumpeiczyrv. |a|< Sceter (plsząc 
swój artykuł, autor nie wiedział 
taszczę, ze Poeter nie bedzle obec­
ny w Melbourne — przyp. red.), 
Fburnier I Czechosłowacy wydala 
sle by*' raczel w słabej formie. Z

Nr 134
Melbourne lety nart brzegiem Pacyfiku I posiada pi^ną phi, 

riystańie Jednak z kuszącej kąpiel morskiej Jest nie zawsze bezn;.,?; 
ne, bowiem ta«czą« wybrzeża obfituje w rekiny czyhające na iS" 
mySlnych' pływaków.’ Na plaży w Melbourne cały system b.irih^ 
tablic ostrzega amatorów kąpieli o grożącym Im nlebcrpiecjj^f®

, ; MOSKITY. LUBIĄ „NOWĄ" KREW '
Nasi MwMniey anajdą w swoich pokojach nad łóżkami sneeim>. 

urządzenia przeciwmoskltowe. Mile te stworzonka lubią bowiem 
waó życie (nocne) zwłaszcza nowym przybyszom, w których żym,' : 
plvnie „nowa”, nleaustrałljska krew. Goście wioski olimpijskie!iS 
musieli się przyzwyczaić do spania pod siatkami z muślinowej ’

kiem 50.4 swój rekord Europy 7 
1P53 r. Melbourne powinno stać 
się dla niego szansą życiową 
Pod kątem widzenia techniki prze 
chodzenia płotków, mały Cul- 
breath (50.6-, Nr 3 USA, wydaje

ostatnio pewien spadek formy i z 
bardzo regularnym. Niemcem — 
Preussgerem (4.15). Polska posia­
da w tyczce aż czterech zawodni­
ków europejskiej klasy; któryś z 
nich, jeśli trafi na swój dobry 
dzień, może zająć Jakieś zaszczyt­
ne miejsce, Grek Roubanls (4,40 
nAtatnlo w USA). Szwed Lundbero 
I zawodnik radziecki Czernobal 
ma ą wszelkie dane po temu, żeb>

W skoku w dal udał sle ostainlo 
Indianinowi amerykańskiemu Bello­
wi skok 8,U0, drugi najlepszy wynik 
wszystkich czasów. Bell, skacząc 
bardzo regularnie ponad 7.80. bę­
dzie oczywiście trudnym dó pako? 
nania przeciwnikiem.

podążała naprzód w tym roku Euro 
pa: spośród 9 zawodników, którzy 
uzyskali w blezaom sezonie nn 
naszrrn kontynencie ponad 7.60 
nairesularnlelszymi są Grabowski 
|7.'68> I Valkama (7,77). Jeśli uda

na zdobvcl» medalu. A wiec uwaga 
na zajadłe ataki pretendentówl

W ZSRR znalazło się ostatnio aż 
5 skoczków, zdolnych do uzyska­
nia 7,60 I lepiej: Fiedoslejew (7.78) 
wygląda z nich wszystkich na na|

go forma jest bardzo niestała, za­
wodzi często zwłaszcza podczas 
wielkich zawodów.

Uwagę extra klasy
zwracainy na dwóch kandydatów 
o dużej rutynie: Poludn.-Afrykań- 
rzvk Frice (7 87 w 1955 r.) i Bra- 
zylijczyk Facanha de Sa (7.84) rów 
tiież w |P55 r. Wegler Foeidessy, 
który przez kilka lat był Nr 1 Eu 
ropy, wydajp sie powracać do for­
nir (7 41 ostatnio), ale bedzle mu- 
siał skonstatować, te Jego rywale 
zrobili w międzyczasie duże poste- 
pv. Wśród ewentualnych „outside 
rów” nie wolno zapominać o Kro- 
pidłowsklm i7,70). W tej konku-

Malcherczyk (15,60), bardziej od 
innych regularny. powinien ubie­
gać się o zaszczytne miejsce. Po 
dokładnym przemyśleniu przycho­
dzę do wniosku, te walka o złoty 
medal rozegra się raz Jeszcze po­
między Da 5ilvą I Szczerbakowem 
— zawodnikami. posiadającymi 
najbogatsze doświadczenie.

Jeśli m^żna mówić niemal w 
przeddzień Igrzysk o jakimś pew­
nym zwycięzcy, to może nim być 
tylko fantastyczny Parry 0'Brien 
(19,25). który nieustannie zadzi­
wia lekkoatletyczny świat niekoń­
czącym się łańcuchem swych wy­
czynów. A |erlnak będzie musiał 

Formin. Ie>- 
Bantumowi

Rekordzista świata w trojskoku 
Adhemar Ferreira da Silva 

(Brazylia) 
Fot. CAF

okazji w u-tpadku jal-ieuoś zaro­
du. spławionego przez faworytów.

PłotkarT«> radzircr.y 1ljln <50,7) 1 
Bcgatow (31,3) dm?p|nt-i lą składu tp- 
go finału, w którym zannM 
na faktyczne spotkanie USA 
ZSRR. 5a|u ieUszyml asami c 
EozortMei staw I I są:. Australljc 

ioodacre, nn I przede wszyst
Jpgo rodak Lean, Kolumbllczyk 
Aparicio. Pnlijdn.-Afrykańczyk Pot- 
qieter 1 ze «3ronv europejskie! — 
MHdh. Savel i Shaw. Wszjscy oni 
mogą zejść poniżej 52.0

3.000 Z PRZESZKODAMI

Mimo ostatnich rekordów Węgra 
Rozsnyor*a i8'35 6) I zawodnika ra- 
rarizircMc^o Rżissczina i8;h.8'. 
sadzę, ie Jerzy Chromik |est nie-
wątpliwie

jego terhnire pr/^chn 
szkód ulele dało by 
udoskonalić ale dl

nlem. wypr^hn 
steepleu tblce

,SYNOWIE RÓWNIKA MARZNĄ...

Hebanowy burmistrz stolicy Nigerii p. Handle, który przyjechał 
Melbourne jako szef delegacji sportowej tego kraju, paradował H- 
uroczystym otwarciu wioski olimpijskiej w malowniczej, splywalar.i 
do stóp szacie jedwabnej, drżąc z zimna. Termometry wskazywały t. 
go dnia 14 stopni Celsjusza. Członkowie ekipy Nigerii zwrócili sic dó 
Komitetu Organizacyjnego z prośbą o dodatkowo koce, tlumaczac i, 
u nich w. kraju, kierty temperatura Jest niższa niż plus 25 st„ mórf- 
się O„; mrozie; Marznący synowie równika otrzymali dodatkowo ty 
wełnianych koców.

' w AUSTRALII TEŻ RABUJĄ...

Amerykański trener włoskiej reprezentacji koszykówki, Mc Grccii’ 
nie' może się skarżyć na nadmiar gościnności w p crwsn™ 
uniu swego pobytu w Australii. Ale Gregor, który przyjechał jakn 
obserwator, .ponieważ Włosi wycofali z Igrzysk swą drużynę k0Sz,“ 
kówki, nie zdążył nawet cało dojechać do 'samego Melbourne, W 
bowiem Już w Sydney ofiarą dwóch rabusiów, którzy napadu go hi 
jakiejś bbcznój . ulicy. Zaproponowali mu oni z uśmiechem, że odoro' 
wadzą.go najbliższą drogą do hotelu, a następnie „ulżyli” mu, zabiera." 
Jąe sobie jego portfel z 12 australijskimi funtami, walizką 1 maszyńe 
do pisania. Łatwo sobie wyobrazić miny przedstawicieli Komitetu oi. 
ganlzacyjnego. kiedy dowiedzieli się o perypetiach Jednego ze swych1 
pierwszych gości.

JESZCZE O SPRAWACH KULINARNYCH

Teraz, kiedy nasi zawodnicy są Już w Melbourne 1 „ładują” w sie­
bie potrzebne, dla' Utrzymania kondycji fizycznej kalorie, warto się 
zapoznać ze szczegółami, dotyczącymi aprowizacji wioski olimpijskief

Kierownik gospodarczy wioski olimpijskiej A. Mórrell, na snocjai: 
nej .konferencji, prasowej, poinformował opinię publiczną o poózynlo. 
nych'na czas pobytu olimpijczyków, zapasach gastronomicznych. Wsoo. 
mniał m. In. a 65 .tonach masła, 88 t różnych gatunków serów, 117 t 
mięsa, 13 t gęsh 30 t cukru, 2300 kg kawy brazylijskiej l 560 t różnych 
owoców., 35 t ryżu sprowadzono z Indii, Laosu i samej Australii. au; 
stralla zach.-dostarczy 3 t homarów. 70 hektolitrów mleka — to dzienną 
porcja, która będzie dostarczana dla mieszkańców wioski ollmnU. 
sklej. ' ■

Ze 192 „urzędujących” w wiosce olimpijskiej kucharzy 120 przyje. 
chało z Europy, 30 z Malajów, Indii I Chin, pozostali są Australijczyk 
kami. 23 Jadłodajnie zostały przeznaczone dla zawodników przestrze­
gających różne narodowe i religijne „diety". Mięso i drób, przezna­
czone flla .Muzułmanów będzie preparował według przepisów Koranń 
specjalny rzeżnik.. Dla zawodników krajów- azjatyckich przygotowano 
10.000 pałeczek do ryżu I Innych potraw oraz specjalne malutkie fili- 
tanki do herbaty 1 kawy.

TYLKO BRAZYLIJSCY KOSZYKARZE REPREZENTUJĄ 
AMERYKĘ POŁUDN.

■ Po' porażce z Argentyną w Montevideo '55:68, Urugwaj postanowił nie 
wvsvlac swych koszykarzy do Melbourne, wobec czego na placu boju 
z “reprezentantów Ameryki południowej pozostali tylko Brazylijczyćy. 
Trenują oiil pilnie po 4 godziny dziennie pod kierownictwem Mario 
Aniancio jDuarlę. W reprezentacji Brazylii wystąpią takie gwiazdy, .jak 
Henrigues, Bombarda, Angelin i Mair. eę,’

Rozsnyol a

europejskichBengt Nllsson (Szwecja) jeden z

cze v/ tym roku zajmie pierwsze 
miejsce. W walce o trzecie miej­
sce Polak Rut (63,57) mógłby, na­
szym zdaniem, pokonać swego po­
gromcę z Bukaresztu, nie zawsze 
Jednakowo regularnego młocłarza 
ZSRR — Samocwietowa (65.03).

Z prawdziwą -przykrością myśli- 
mv o rvm. że tacv mistrzowie, jak 
Strandli (62.96) i Csermak (62.59). 
ktorzv przecież mieli ostatnio wy­
niki lepsze, niż kiedykolwiek przed­
tem w swet karierze, będą musieli 
być zadowoleni z npłasov ania sie 
w pierwszej szóstce! Doprawdy, 
rzut młotem jest chyba konkureń- 
Ją. w której zanotowano, naibar- 
iziei zadziwiające postępy! Wete

n Tmre Nemeth. ongiś Nr l 
iata. osiągnął niedawno 59.85 
■nik zbliżony do jego rekordu 
cinwego. a mimo to. niestety, nie

na Igrzyskach Olimpijskich

na JsHn ie j-

:yrn zda- 
ó.ansę w

konkurencji, w kt'5- 
preten

podstawowe) szybkości

dvvvahinm.

bedzie twardv. pnsiadajavy w tej 
konkurencji w ielkip doświadczenie, 
zawodnik annlPisM Dlslev (8:46.6), 
Fżlszczfn przegrał ostatnio kilka­
krotnie J iest bardzo nieregularny

Zawodnikiem, na którego regu­
larnej formie można' polecać jesl 
natomiast Norweg Larsen <8:42,1). 
Pozostali europej scv pretendenci 
nie odbiegała zbytnio od wymię-

konkurentów amerykańskich skoczków
Fot. World Sport

-kach żadnej roli.

OSZCZEP

eszezeple. 
że Ftntan- 
w historii 

..... . ............. nie. bedzle 
miała reprezentanta w rzucie 
oszczepem, a spadek formy Nikki 
nena i spółki b’-ł ostatnio oczyv. i 
ztv. sadzę, że pojedynek o złoty 
medal rozstrzygnie się między Si- 
dłą <83.66). Danielsenem <83.57) i 
ewentualnie Helo'em (83.29). ieśli

Walka gigantów w
Mając na uwadze fakt.
Hia po raz pierwszy 
Igrzvsk Olimpijskich.

ostatni wbrew zapowiedziom 
weźmie udział w

Piłka nożna za granicą
ZAGRZEB. (tel. wl.). NB

boisku zagrzebsklego Dynamo od­
byt się w środę międzynarodowy 
mecz piłkarski między reprezenta­
cjami Pragi I Zagrzebia, zwycię­
żyli Czechoslowacy 2:0 <1 : 9).
Biamkl zdobyli w 17 min. Crha 
i w 79 min. Kraus.

W drużynie Zagrzebia grało 5 re­
prezentantów Jugosławii, w zespo­
le Pragi 7 reprezentantów .Czecho­
słowacji. Mecz był łaciny, gra bar­
dzo szybka I obfitująca w wiele 
emocjonujących momentów. Gospo 
darze grali dobrze w polu, n’e u- 
mieli jednak wykończyć skutecznie 
kilku sytuacji podbramkowych. W 
drużynie Pragi dobrze spisała się 
defensywa z bramkarzem Dolejsim 
i obiońcą Novakiem na czele.

BERLIN. Budapeszteńska drużyna 
piłkarska Ktspest (dawniej Honved) 
rozegrała w środę w Essen towa­
rzyskie spotkanie piłkarskie przy 
świetle elektrycznym z kombino­
wanym zespołem zachodnlo-nle- 
niiecklm złożonym z zawodników 
drużyn Rotwelss Essen 1 Fortuna 
Duesśeidorf. 40 tys. widzów oglą­
dało to ciekawe spotkanie, za­
kończone wynikiem nierozstrzyg­
niętym 6:5 (3:4). Bramki dla 
gospodarzy zdobyli: Neuschaefer — 
3 oraz Ekner ,i Grammlnger. dla 
gości Burlal 2, Bonyaln, Kocis 1 
Batolner.

Również druga drużyna węgierska 
MTK Budapeszt (dawniej Voeroes 
Lobogo) z Hldegkutlm, Sandorem 
I Zakarl.asem ma grać w NRF, w 
dnlri 21 bm z Karlsruher SC.

nie spodziewamy sle wielkich nie­
spodzianek.

DYSK

pływaków

MOSKWA, 8.11 (tel. wł.). 
kontrolnych zawodach pływackich 
zorganizowanych ■ w Moskwie dla 
uczczenia 39 ' rocznicy Rewo­
lucji Październikowej padlo kilka 
doskonałych .wyników. Sztafeta 
męska 4 X 200 m- dow. w skła-

Na

przeciwieństwie do kuli, dysk 
ie sie być sprawą otwartą. 

Górdien (57,21) i Consollnl (56.85). 
dwaj wielcy weterani tej konku­
rencji nie wykazują ostatnio naj­
lepszej formy. Trzej młodzi za­
wodnicy — Amerykanin Oerter 
(55,90),' zawodnik radziecki Bu- 
chancew (55.48) i Poludn.-Afrykań- 
czyk Du Plessis (5 4.38) zrobili 
ostatnio duże postępy | zapowia­
dają się na niebezpiecznych kon­
kurentów. Trzeba sle również II 
czyć z zawodnikami o dużej ruty­
nie. jak Grlgałka. Kllcs I Amery­
kanin Koch, Nin należy też zapomi­
nać o silnym ostatnio Czechosłowa 
ku Valent,

«kach.
Najlepsza w tym roku Serię rzu­

tów w oszczepie w oaóle miał Nor­
weg. Ale Sioło, bohater wielkich 
zawodów, który rzadko „polował” 
podczas tegorocznego sezonu na 
wyniki, może okazać się świeższym 
w decydującej chwili. Nie bez 
szansv bvlby także Held. mimo '7 
nie spotykał sie w tym roku z nal 
lepszymi oszczepnikamf Europy.

W konkurencji tej zdarza sle 
-zesto specjalnie ..szczęśliwy'- rzut 
Tu niespodziankę może zgotować 
zdumieć aiacv Kopyto (81.12) lub 
Niemiec Will (80.22). zawodnicy ra­
dzieccy Cybulenko (79.89) I Kuż- 
nlecow (78.75). a nawet Francuz 
Macguet (79.01). Mistrz olimpijski 
1952 r. Amervkanin Young (79.16) 
bedzle sie musiał prawdopodobnie 
zadowolić honorową porażką.

OBOK tysięcy reprezentantów 
poszczególnych krajów sta­

jących do .«alki o najwyższe o- 
limpijskie godności — do surowe­
go olimpijskiego sprawdzianu sta 
Ją st>le 1 szkoły metody treningu 

systemy wychowania fizycznego.
Dla ogromnej większości dy­

scyplin Wjfnpiada Jest najważniej­
szą kon/j;qntąc)ą stylów - i metod 
treningu. Wielu teoretyków I tre 
nerów właśnie na Igrzyskach spo­
dziewa się znaleźć odpowiedzi na 
dręczące Ich wątpliwości.

. Przisz wiele lat mistrzami Olim­
piad • I rekordzistami świata w 
żabce byli sportowcy wysocy, sil­
ni 1’ muskularni, żabkę pływało 
się na „na nogach". Typowymi 
reprezentantami tego stylu byli 
Niemcy Erich Rademacher 1 Sie- 
tas, oraz Amerykanin Merdeur 
pilnie ćwiczący szpagat, aby sobie 
zapewnić szeroki rozkrok.

Igrzyska Olimpijskie w 1948 ro­
ku przyniosły pełną porażkę nie 
mieckiej szkoły w stylu klasycz­
nym — dwóch Japończyków I Je­
den Filipińczyk (lldefonso — wy­
nalazca nurkowania po starcie) 
podzieliło miedzy sobą wszystkie 
medale. Na Igrzyskach londyń­
skich Japończyków nie było, w 
Helsinkach styl klasyczny wygrali 
motylkarze W Melbourne zapewne 
oka że się te współczesny ..pod­
wodny" japoński styl pływania 
dostępny Jest nie tylko Japończy­
kom. Chińczyk Mu-Suan-Sun. re­
welacyjny Junlcżew . (z którego 
obecnie przykład, niestety o rók 
za późno bierze . Petrusewlcz). 
otoczą z nimi ostra walkę

świetnej pracy, nóg. Aż tu Amery­
kanie zgotowali światu pływackie­
mu niespodziankę;’

George Breen .pływa dopiero od 
4 lat. Początkowo nie rokował wiel­
kich nadziel. A dzisiaj, kiedy już 
jest '.właścicielem dwóch świetnych 
rekordów świata — Jego sposób 
pływania, w dalszym ciągu niepo­
dobny Jest -do niczego, co dotych 
czas pokazywano na długich dy 
stansach. Breen pływa wyłącz- 
n i e „na- rękach”.: Nogi poruszają 
się w wolnym czterotakcie I mają 
za zadanie utrzymanie ciała w na­
leżytym położeniu: Ale za to recp 
zupełnie proste — jak u sprinte 
ra — . pracują ■ niezwykle silni»3 
i ‘bardzo szybko Również Boiteny 
ustanowił w roku, bieżącym rekord 
Europy- —••• likwidując zupełnie 
napływ d -znacznie przyspieszając 
pracę rąk., Nie wątpię, że Japoń­
czycy . spróbują-, .ponownie wywal­
czyć hegemonię na - dystansach 
długich.

Tak -więc czeka nas’ niezwykle 
pouczająca . konfrontacja nowo­
czesnych długodystansowców ph-. 
wających na-rekach” — z konser- 
watywnvml Japończykami. Wyniki 
tej konfrontacji wrznaćzą nowe 
metody szkolenia na najbliższe 
lata. . ; ••

Schemat ten zakłóca Australij­
czyk Rosę. Pierwszy pływak — 
który zszedł-poniżej 18 minut na 
1,500 metrów , — wq zagranicz­
nych obserwatorów rep-ezentuje 
niezwykle harmonijny- styl pływa­
nia. I być może dylemat długody­
stansowców — ręce czy nogi — 
zostanie rozwiązany w sposób naj­
prostszy: ręce i nogi.

400 metrów stylem dowolnynt 
u mężczyzn było dotąd dystansem, 
na którym sprinterzy ścierali, się 
z długodystansowcami. Dotychczas 
z pojedynku tego zwycięzcami \vy« 
chodzili częściej sprinterzy; Jonny 
WeismOller. Crabbe czy Mędlcą, 
Wydaje się jednak, że coraz' ban. 
dziel zaczyna konkretyzować się 
typ pływaka — średnlodystansow» 
ca.- W Melbourne spotka się na 
tvm dvstansle kilku chłopców plj? 
wa|ąrvch 100 metrów poniżej 58 
sekund . a 800 metrów poniżę) 
8:45 Ta<y lak Niemiec Zlefold, 
Włoch Romani ■ czy superrewe* 
lacyjny .17 letni Nikitin iZSRR).

Być może że tym razem jeszcze 
na 400 metrów Rosę lub Breen 
zapewnią zwycięstwo długotlysiaj.v 
sowcom. Tym niemniej specjaliści 
uważnie obserwować będą właśnie 
typowych średnlodystansowców.

Oto niektóre tylko z pływackich 
problemów, które rozwiązać po» 
winny Igrzyska*’ Olimpijskie w 
•Melbourne. Bardzo szkoda, że pol» 
skl? pływactwo bedzle tam tak 
skromnie reprezentowane, a Jasz' 
•?ze bardziej szkoda że żaden 3 
naszych trenerów nie zobaczy 
Igrzysk. Jak równi”?, i to. że na 
Kongresie Miedzvnamdowej Fede» 
racji Pływackiej Polska nie chce 
być reprezentowana przez ludzi 
znających sle na pływaniu. Oba» 
włam się. że nl • łatwo bedzle wy,» 
tłumaczyć się z tezo przed akty* 
werm któremu na sercu leży prze» 
de wszystkim dobro tej dyscypliny 
sportu.

Konrad Gruda

MŁOT

10-BÓJ

Tym bardziej dziwi, 
pływaczek w stylu 
obserwuje • się wprost

że wśród 
klasycznym 

przeciwne

Meldunki z zagranicy
KAIR. W tragicznym., wypadku 

podczas pracy przy linii wysokie­
go -napięcia straci! życie Jeden z 
najsłynniejszych ciężarowców świa­
ta. mistrz olimpijski wagi średniej 
w Berlinie 1936 r. Kadr el Touny. 
Kilkakrotny mistrz i rekordzista 
świata poniósł śmierć na miejscu

ZURYCH. 
Juniorów i 
bobslejach, 
pomierzono 
o .będą się

Mistrzostwa Europy 
mistrzostwa śwlHta w
którv< h organł/acj». 
początków o Norwegii

się do tego Ich wysoka porażka 
w spotkaniu Pucharu Davlsa z 
USA.

PARYŻ. Z Francll wyjeżdża do 
Melbourne 20 dziennikarzy na 
Igrzyska Olimpijskie. Sześciu, a n> 
m. Hansenne Morel. Oppenhelm, 
Dupom. Marchand 1 Clare Jedz<e 
z ramienia I. bqulpe. pnzostali z 
następujących gazet i czasopism: 
France Soli . Figaro. Parła Match. 
Taris Pr"sse Le Parlslen Llbere.

dzie: Nikitin, Strużanow, . Nikola- 
jew I Sorokin pobiła rekord świa­
ta wynikiem — 8:24,5, bijąc o 4.9 
sek. poprzedni rekord należący do 
reprezentacji Uniwersytetu Yale 
(USA). Płynący na pierwszej 
zmianie Nikitin ustanowił ponad­
to. rekord ZSRR na 2flo m uzy­
skując — 2:05,4.
■ Nikitin staitując na 400 m dow* 
uzyskał trzeci w historii sportu 
europejskiego wynik — 4:30,8. Na 
tych samych zawodach studentka 
Uniwersytetu Kijowskiego ’ . Klipo- 
wa . pobiła rekord ZSRR na 100 m

Mimo wielkich ostatnich następów 
Connolly‘eqo (68,54). Kriwonosow 
67 32i dzięki swemu doświadcze­
niu, powinien być tym, który jesz-

Faworytem jest rekordzista 
świata Rafer Johnson, mimo iż nie 
udało mu się w bieżącym sezonie 
uzyskać więcej, aniżeli 7.755 pkt. 
Zawodnik radziecki Kuzniecow — 
(7.733 pkt.) będzie ste musiał mieć 
na baczności przed amerykańskim 
yr 2 — Campbellem (7.559 pkt.). 
którv zrobił duże postępy w rzu­
tach’. będących dawniej lego oleta 
q^hlhesnwa Nlemcv Lauer (7.201 
Pkt.) I Meier <7.174 pktJ. następnie 
zawodnik ZSRR . Kutienko <7.393 
pkt.» I nawet Fin Lassenius (6.991 
pkt.) są w stanie poprawić swoje 
wyniki.

R. L. Quercetani

tendencje. Dotychczasowe meda­
listki olimpijskie tOj bez wyjątku 
dziewczęta raczej drobiie. o bar­
dzo harmonijnym stylu. A teraz 
zanosi się na hegemonie wysokich 
: silnych dziewcząt. Takich Jak a- 
rletyczna Niemka Ten' Elsen. wy­
soka na 180 cm’ Holenderka Den 
Haan mistrzyni Europy z Tury­
nu — Niemka Happe.

Tak więc u mężczyzn blerze gó­
rę harmonia ruchów, koordynacja 
i japońska miękkość —• wśród 
kobiet zaś coraz większą rolę od» 
grywają zawodniczki wysokie i 
silne fizycznie.

Wielką zagadką dla teoretyków 
( trenerów jest wyścig na 1.500 
metrów. Wśród wielkich długody­
stansowców był właściwie tylko 
jeden — który przy harmonijnej 
na ogól pracy rąk I nóg — wv-. 
różnił się specjalną wydajnością, 
pracy rąk •— był to Arne Borg. 
Od tego czasu długodystansowcy 
pływali na ..nogach". Japończycy. 
Ford Konno. Mac Lane — to dro­
bni chłopcy, bardzo smukli I o

Zwycięzcy Igrzysk

ponieważ
Le Monde. Ouest France, Mirolr

*

1912
1920

KOBIETY
• 100 m dów.

1500 m uow.

F. „Dnrack.XAustral.)
E. Bletbtrey (USA)

1:22.2

1924 E. Lackie (USA) 1:12.4
1928 ’ A. L. Osipp^ich (USA) 1:11.0
1932 H. Madison (USA) ' "
1936 H. Mastenbroek (Hol.)1948 G.'Andersen (Dania)
1952

1924
1928
1932
1936

4948
1952

K. Śzdke, (Węgry)

40t) m dow.

M;-Nonelhig • (USA) 
M. Norelius (USA)’ 
H. Madison (USA) 
H.' .Mastenbroek (Hol.) 
A. Cut.tlsJUSA) 
V, Gyenge (Węgry)

100' m grzbiet

1908
1912

1:06 8 
1:05 9 
1:06.3 
1:06,8

6:02.2
5:42.8
5:28.5

1928
1932
1936
1948

1904

1908
1912
1920

1928

Bobslejowe mistrzostwa Eurapv 
jimiuiów w dwójlarh odbędą «le 
26-27 stycznia mistrzostwa śwla 
ta w dwójkach 2-3 lutego, w czwór

LONDYN. Przebywająca w Angin 
hokejowa reprezentacja Szwecji 
przegrała w Bitghton z miejscową 
diuzyną zawodowców Brighton Ti-

NOWY JORK. Po opublikowanej ' 
przez nas liście 10 najlepszych 
tenisistów świata Edgara podoje 
niv nieco odmienna listę sporzą­
dzona \jvz‘7 znanego fachowca 
wydawcę amerykańskiego rocznika 
tenisowego Eduarda C. Pottera

Mężczyźni- 1. Hoad (Au). 2. Ro- 
seuall (Au . 3. Richardson (USA). 
4 Seb.as (USA)/ 5 Fraser (Au) 
6 Cońper (Aur 7. Flam (USA). 8 
Patty (USA', 9 Davldsson (Szwm 
10 Ąyala tCIWeł

Kobiety: 1 F^v (U^A). 2 Gibson 
(USA) 3 Morhmer (Ang). 4 
Brough (USA) 5. Buston (Ang), 6. 
Bloomer <Anc). 7 Pian (lamalka) 
8.: Koerniuecżl (W), 9. Knode (USA) 
10. Long (Au). - ,

W Uście Pottera uderza brak 
Włochów w pierwszej dziesiątce 
^wiata, Niewątpliwie . przyczyniła

' PRAGA. (Telefonem) Wyniki 
IV rundy ligi hokejowej CSR: 
Sparta k Sokolovo — Banik Vitko- 
vlce 0 :3. Banik Chomutov — Dy­
namo Pardubice 2 : 2, Slavoj Czes­
kie Budziejovlce — Spavtak . Brno 
10:2,. Banik Kladno — Spartak Ta­
tra • 2:3. Ruda Hvezda — Soartak 
Pilzno 5 2. Tatran Opava — Slovan 
Biatysława 3:4, Spartak Kralovo 
Pole —Spartak Motorlet 2:5. W 
tabeli prowadzi* Spartak Sokolo­
vo — 7 pkt. przed Rudą Hvezdą — 
7 pkt. 1 Slovanem — 6 pkt.

ęrzb. — 1
Pływacy 

ponadto 
Pierwszy

1:14.1.
' radzieccy ustanowili 

dwa. ce.kordy Europy, 
ustanowiła sztafeta mę-

100 dow. (Balandłn,
Nikolajew, Nikitin, Sorokin),
ra uzyskała — 
sek. lepiej od 
kordu, drugi -

3:40,4 tzn. o 
poprzedniego

200 ni klas, uzyskał
drugi czas w historii plywa-
za Furukawą (2:31.0).

czas na tym dystansie 
uzyskał również Zasieda. Zawody 
odbyły się na 25 metrowej pływalni 
Uniwersytetu Moskiewskiego.

A. Zolątkpwski

SZTOKHOLM. Międzynarodowe 
spotkanie pliki ręcznej Sztokholm— 
Berlin, przyniosło nieznaczne zwy­
cięstwo gościom 19 : 18 (9 : 8). Zwy­
cięstwo swe zawdzięczają .bęrliń- 
'cżycy......szczególnie’ dobrej grze 
bramkarza Fankonina*

H. Taylor (Anglia) 
R. Hodgson i Kanada) 
N. Ross (USA)
A. Charlton (Aiistri.)
A. Borg (Szwecja) 
K. Kliamura (Jap.)
N. Terada (Jap.) 
Mc Lane (USA) 
F. Konno (USA)

100 m grzbiet

K. Brock (Niemcy)

22:48.4
22:00.0

20:06^6 
19:51.8 
19:12.4 
19:13.7 
19:18.0 
18:30.0

1:16.8(100 y) ' 1:16.0
A. Btsbersteln (Niemcy) 1.24 »

*

W Durbanie Denis Ford przepły­
nął 2M m dow. w niezłym czaslc- 
— 2:10,7 I tym samym zakwalifiko­
wał się do . reprezentacji'1 olimpij­
skiej Płd. Afryki -w sztafecie 4 X 
200 m dow.

*

Ni 25 m pływalni w Plszczanach
(CSR) 1 
grzbiet.

Bacik uzyskał na 100 m
1:05,2 1 200 m grzbiet.

*

2:33,0.
Dobry

1000

1912
1920

1924 
1928 
1932 
1936 
1948 
1952

S. Bauer (USA) 
«M; J '.Braun' (Hol.)

E. Holm (USA) 
D. Senff (Hol.) 
Kaien Harup (Dania) 
I, Harrlson (Płd. Afr.)

• 200 m klas.

1924 L. Morton (Anglia)
1928 H. Shrader (Niemcy)
1932 c. Dennls (Atistral.)
1936, H. Mąehata- (Jap.)
1948 Van Vliet (Hol.)
1952 E. Szekely (Węgry)

. MĘŻCZYŹNI

100 tn dow.

1806 1 A. Hajos (Węgry)
1000 A. ,larvis . (Anglia)
1004 Z. Haiorńay (Węgry) 

(100 y)
1908 M. Daniels (USA)
1912 D. Kahapamóku (USA)
1920 O. Kahanamoku (USA)
1924 -J Weissmuller. (USA)
1928 J. Weissmuller (USA)
1932 
1936 
1948 
1952

J. Weissmuller. (USA) 
W Mlązakl (Jap.) 
F. Csik- (Węgry) 
W. Ris (USA)
C. Schol.es. (USA)

400 ńs dow.

J904 ??- Daniels (USA)
J908’ H Taylor (Anclia

1:14.3

3:12 6 
3:06 3

1:16:4

1:00.1
59.0
58 6 

' 58.2

57.4

1936
1948
1952

1908

1924
1938
1932
1936
1948
1952

— 2:24,3. Skupllova miała na 400 m 
dow»- czas- 5:16,6,- a •-Markova-" na 
100. m grzbiet. 1:17A

KMelnia Faith Lcech wciąż jeszcze aktualna kandydatka na rekordzistkę świata w crawlu, 
na Igrzyskach Olimpijskich wraz z Crapp i Fraser walczyć będzie o zloty medal dla Australii 

w sztafecie 4 X 100 dow. rot. CAT.

■■ Taylor (Anglia) 
R. Hodson (Kanada) 
N Ro3s 'USA)

19-’R a 7™?iTT'’),*ler' (USA» 5:04 2 
1932 rSk -5:016
10« r £r“,^be <USA) 4:48,4 łoMa' (USA) 4:44 5
lo-5 ?’• Smlth(USA) 4*41 0 
18q2 - j., Bolteux .(Francja) - 4-,305

5;J<5.3

5:26^8
5:04^2

H. Hebner (USA) 
W. Kealoha (USA) 
W. Kealoha (USA) 
H. Kojąc (USA) 
M. Kivokawa (Jap.) 
A. Kiefer (USA) 
A. Stack (USA) 
Y. Oyakawa (USA)

200 m klas.

1:15.2

1:08.3
1:08.6
1:05.9
1:06.4
13)5,4

F.
W.

Holman (Anglia)
Bathe (Niemcy)

3:09.2
3:01.8W. Bathe (Niemcy)

H. Malmroth (Szwecja) 3:04.4
R. Skelton (USA) ,^b.»
V. Tsuruta (Jap.)
Y. Tsuruta (Jap.)Tsuruta (Jap.)

J. Vprdeiir (USA) 
Davies (Atistral.) 
(motyl.)

2:39,3 

¢34.4

* W .latach, poprzednich nie róż' 
grywano tej konkurencji.
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